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„Rękopisów pieżgetyęcżąnych a nie zwraca. 


OGŁOSZENIA 
Zwyczajne: 30 fen za wiersz petitowy sześciószpaltowy, 
Brożns: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Hadssłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekralagl: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaljtowy, 
W dziale kandlawym: 1 Mk. za wiersz petitowy RPM: 
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czebnoj koalicyi, że największa Pe i 
i odwaga żolnierza nie byłaby jej podołała, 
: | gdyby nie znalazła pomocy w innym czyn- |- 
- | niku, którym jest organizacya. Dzięki zdol- 
| ności przystosowania całego życia wewnę- | 
_ trznego do potrzeb armii i dzięki doskona- | 
| le funkcyonującym organom wykonawczym, 
jeśli ma mieć korzystne wyniki, dokonywać żołnierzowi. niemieckiemu nie zbrakło ani 
się musi-w pierwszej lini na podstawie zro- | chleba, ani amunieyi, a rozkazy wodzów mo 
zumienia istotnego stanu tych czynników, gly być wykonywane w czasie, iaki był wy» |-- 
któremają odegrać rolę w przyszłem ukształ- -magany dla skuteczności danych zarządzeń, 
towaniu stosunków. Obecnie—po siedmna- dzięki celowo zorganizowanej sieci. „koleje 

stu miesiącach wojny łatwiej to uczynić, a- | Wel Í Srodkom technicznym. 

- ._ meli dawniej, gdy wypadki postawiły nas Rezultatem takiego stanu rzeczy było, 4 

5. wobec faktów, z jakimi nikt się nie liczył. że Rosya nietylko nie zalała i nie zaniotła 
(W pierwszym okresie wojny niewiele | państw centralnych, i nie zajęła ani Berli- 
b było danych, którsby wykazywały stanow- | "% ani Wiednia, jak to głośno proklamowa.-.. 
a przewagę jednej, lub drugiej ze stron „ła, lecz przeciwnie masowa jej akcya zosta. 
ye kimi Niemcy wstępnym ła złamaną, a stosunek ilościowy wojsk 

lost: odzie t 


BERLIN.  Grzędowo) Wielka Kwatera Główna donosi 11 stycznia: 


Wschodni i Bałkański teren walk. 
- Nie wydarzyło się nie szezególnego. | 
AŻ Wschodni teren walk: | 
Natarcia nieprzyjacielskie na rowy zajęte na północny-zachód od Massiges 
ca odparte. Liczba wziętych tam do niewoli jeńców zwiększyła się na 480 ludzi. 
*raneuski latawiee bojowy uzbrojony w jedną 8,8 em. armatę został przy pomocy 
. Jednego z lotników, oraz ognia obronnego zmuszony do lądowania pod Woumen 
(na południe od Dixmuiden). Latawiec, wraz z jego lotnikami wpadł w nasze ręce 
nieuszkodzony. 


W walce powietrznej pod Tournai zestrzelony zostal dwupłatowiec angielski. 


| | ONE i L SWE. S 
y : 
Konstruowanie wytyczne] dla działal. 


ności narodu w momentach przełomowych, 


Naczelne Dowództwo Armii. 


austryacki: 


enzywy, , Rzywy, j 
nó wschodzie zyłuacya: odstaw 


nie zdołały oprzeć się nawale rosyjskiej 
usiąły wpuścić. oror POTYN 
do Galieyi. 
Przeszła jednak. zima i z wiosną połą- 
armie austryackie i niemieckie roz- 
y wielką ofenzywę na wschodzie, 
zakończyła się rezultatem jeszcze ko- 
ym dla państw centralnych, bo 
wodowałą wycofanie się wojsk rosyj- 


alk ni lko z Caley, lecz także z terenu 
calego } 


o wN anala Niemiee znajdują się | 


a ai obecnie dwie linie tortyfikacyjne TO- 


0800 Zużyte kowane, że stanowią potężną 
ong przeciwko ewentualnemu atakowi. 
Nie trzeba przytem zapominać, że sukcesy 
> nle zostały okupione żadną stratą na in- 
h frontach, pomimo, że Anglia i Francya 
y się wyzyskać zaangażowanie znacz- 
ych sił niemieckich na wschodzie i skon- 
eantrowawszy ; znaczne siły, pragnęly przeła- 
mać mur niemiecki. Pomimo wysiłków ZA” 
mis ry tó spełzły na niczem. 


Takie wyniki dowodzą, że siły państw 

mtralnych są większe w stosunku do sił, 

kiemi rozporządza koalicya, 

o lecz jakościowo, i że rezultatem tego 

unku jest obecny stan, który można o- 

Ślić, jako zwycięski dla mocarstw cen- 
ch. 


stwierdzenie byłoby może. zbyteczne, 
y nie to, że zawiera on w sobie dane, 

podstawie których wnioskować można © 
| dalszym rozwoju wypadków, opierając się 
na przyczynach, które spowodowały Baa 
aie inny rezultat. 


— Właściwych przyczyn dotychczasowego 


„ awycięsti Fa państw centralnych szukać trze- 
-ba nietyje w sile militarnej, ile w wewnętrz- 
| Dan o ich siroja. Wprawdzia pod wzalę- 


na- 


mniej korzystnie, Wojska austryac-. 


nie ilościo- 


„Jest to fakt niezaprzeczony, któ- 


państw oarn do - armii rosyjskiej 
| zmi j a niekorz; | 


możność dowolnego dysporewania odda- 
nym pod swe rozkazy wojskom, nie jest 
zdolna armia rosyjska i tego nie nabędzie 
przez kiika miesięcy. Na wyrobienie inte- 


ligencyi żolnierza niemieckiego, składały. 


sę lata całe pracy nad oświatą i kulturą 


"narodu, zaś na rezultaty, jakich jesteśmy 


świadkami w armii rosyjskiej, wpływał wie- 
kowy system rosyjski, dążący do utrzyma- 


| nia ueiośół na najniższym szczeblu kul- 


tury. 


Zbytecznem jest wspominanie o al ; 
„ważniejszym czynniku obecnej wojny, a 


mianowicie o organizacyi wewnętrznej, 
wszyscy znamy bowiem zanadto dobrze sy- 
stem rosyjski, będący negacyą tego wszyst. 
kiego, co wpływa na jej rozwinięcie, to jest 
-— uezetwości organów wykonawczych. Tru- 


dno też przypuścić, aby nagle rosyjski in- 


tendent, gubernator, lub inny czynownik 
odrazu doszedł, do przekonania, że przez 
jego kradzieże i naruszanie przepisów ar- 
mia ponosi klęskę. A chociażby przekonał 


| się o tem, to jeszcze nie znaczy, aby prze- 


stał kraść dlatego, że ojczyzna w niebezpie- 
czeństwie. Zna on bowiem zbyt dobrze 


swych kolegów i wie, że oni nie zdobędą się 


na podobne zaparcie się siebie, pocóż więc 
jego wysiłek, jeśli inny mimoto kraść bę- 
dzie. Więc kradnie dalej, znajdując „dła 
swej zdeprawowanej duszy  usprawiedli- 


„wicnie swych czynów w charakterze ogółu. 


„Zdając sobie sprawę z takiego stanu 
rzeczy dojść musimy do wniosków, mają- 
cych wszelkie widoki prawdopodobieństwa, | 
że gdyby nawet koalicya wytężyła. wszyst- 
kie siły, aby odzyskać taki stosunek vrze- 
wagi, liczebnej, jak na początku wojny, to 
jednak nie może mieć widoków powodze- 
nia, bo nie zdobędzie się na dorównanie 
Niemcom na tym punkcie, który decydował 


-G dotychczas: swym przebiegu wojny a de- 
| aż ka a je WA, 


E ; 4 : : 
i zy EE EE OZ aeaea aa c i 
ax , > 
4 A 


na wyrobieni sztuki wojowania, na na inteli- | 
gencyi, odwadze i miłości ojczyzny żołnie- 
tza, na wszystkiem tem, co daje wodzom. 


"armaty, dwa 15 cem. moździerze i dwa 24 eim. moździerze, 


W DE > Urśędówo donoszą 11-go stycznia: 
śowiaT Mieres peraipe. 


Matara], nie. liige mykje a wik k ariylóryi, także i na froncie hessara e 
skim, oraz we wschodniej Galicyi panował spokój. | 

Od dzisiejszego rana skierował nieprzyjaciel nańowo, po silnem Praycotov ania 
przez artyleryę, daremne ataki na terenie Toporoutz — Raran cze. 


Bałkański teren walk 


Góra Łowezan zo stala zdobyta W zywe zaciętej walce przes 
zwyciężyła nasza dzielna piechota wespół z ciężką, artyleryą iJ. C. M. marynarkę 
wojenną rozpaczliwy opór nieprzyjaciela i niesłychane trudności niewdzięcznege 
okręgu Karisu, wznoszącego się z morza w rodzaju muru na wysokości 1700 m. i oś 
szeregu lat przygotowanego do obrony. 28 dział wich liczbie dwie 12 oim. 
N as 
stępnie amnnicya, karabiny, zapasy żywności i odzieży sia 
ły się naszym łupem. Część dział jest dobrych i będzie użyta przeciwko nie 
przyjacielowi. 

Na północnym-wschodzie Czarnogórza nieprzyjaciel, który przed samą Berana 
Taz jeszcze stawiał opór, został odrzucony. Miejscowość ta i wzgórza, poło 
żone na polłudniowy-zachód od niej znajdują się w naszem posiadaniu. 
Dzięki szybkiej akeyi udało się uchronić od całkowitego zniszczenia płonacy most nač 
Limą w Beranie. 

Pod Ypeklem wykopaliśmy znowu 18 dział serbskich, 


oraz wiele amnnieyi. 


Wioski teren walk: 
Położenie bez zmiany. 


= W południowym Tyrolu nad. doliną Etsz ukazało się 11 lotników włoskich, 
którzy na za punktach rzucili bez powodzenia bomby. 


Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoeler 
Feldmarszałek - porucznik. 


| nami na terenie perskim i obsadzili Ta- 
bryz. < l 
około 20 stycznia Rosyanie przeszli 
do ataków i zagrozili lewe skrzydło turec- 
kie, operująca na Kaukazie, osk rzydie- * 
niem, wobec czego Turcy cofnęli się ku 
graniey. Po wstrzymaniu ataków rosyj- 
skich Turcy ponownie ruszyli naprzód od 


RE XIII. 
> Wojna koalieyi v Tureyą od 1 stycznia 
do 1 lipca 1915 r. 


częściowo na teren rosyjski. 
bitwy pod miejscowością Olty,. 


Front kaukzski. 
nia walki rosyjsko-tureckie przeniosły sie 


W początkach stycz- 


Po stoczeniu 
krwawej 
Turcy przeszli na Kaukaz i zdobyli Arda- 
gan o 60 kim. od Achałcydu, w kierunku 


południowym. Jednocześnie Rosyanie prze- 


kroczyłi granicę Persyi, naruszające w ten 


sposśb kraj neutralny i rozwinęli operacye 
swoje w prowineyi Asserbeidżanu. 


stoczyli Y dniu 18 stycznia walkę z Rosya- | i ostrzeliwały port turecki Trapezunt 


Turcy 
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strony Olty i obsadzili kilka miejscowości 
pogranicznych. W dniu 31 stycznia Rosya- 
nie z powrotem obsadzili Tabryz w północ 
nej Persyl. . 

W miesiącu lutym na froncie kauka 
skim nie toczyła się żadna większa akeya 
wojenna. Tylko flota turecka podpłynęła 
dnia 7 lutego pod Batum, a odpędziwszy o- 
kręty rosyjskie, bombardowała miasto. Te- 
(go samego dnia torpedowce rosyjskie 


2, 


Na lazi poważniejsze walki stoczóno 
* w dniach 22 — 24 lutego na wschód od Art- 
winu, gdzie atak rosyjski został odparty. 

w miesiącu marcu na froncie kauka- 
skim panowała zupełna cisza, którą można 
. prawdopodobnie wytłumaczyć tem, że Ro- 
syanie byli wówczas zajęci. 
„Karpatach, a Turcy obroną Dardaneli. Tyl- 
'ko flota rosyjska na morzu Czarnem urzą- 


"dziła kilka wycieczek i ostrzeliwała porty 


węglowe Zungułdak, Koslu, Eregli i Ala- 
Bli, zatapiając liczne 
Dnia 18 marca flota turecka ostrzeliwała 


warsztaty w Teodozyi, na Krymie, a w 10. 


dni później flota rosyjska wykonała bez 
powodzenia atak na Bosfor. 


W kwietniu na terenie kaukaskim to- 


czyły się tylko nieznaczne starcia, z któ- 
rych najpoważniejsze stanowią od 16 do 19 
kwietnia pod miejscowościa Milo. 

Na morzu Czarnem, w dniu 25 kwiet- 
"mia flota rosyjska ostrzeliwała z dużej od- 
ległości Bosfor, nie wyrządzając żadnych 
sekód. | 

W ciągu maja i czerwca nie wydarzyło 
się nic znamiennego. 

Front dardanelski. W ciągu stycznia 
i lutego pod Dardanelami panował względ- 
Ry spokój. Tylko kilka razy ilota angiel- 


sko-francuska. zbliżała się do cieśniny i 


próbowała wykonać atak. 

Dopiero w marcu rozwineły się krwa- 
we walki. Z chwilą, gdy Rosyanie rozpo- 
ezeli „wielkiemi siłami ofenzywę w Karpa- 
- tach i zamierzali tam złamać opór wojsk 
- austryacko - węgierskich i niemieckich, a 
sasiępnie przemaszerowawszy przez We- 
gry, połączyć się z Serbia, 
„stanu, Briand, radził, jak wiadomo, przyjść 
z pomocą Śerbii i rozpocząć ołenzywę na 
południu Węgier. Anglia, która ma wielki 
"wpływ na swych sprzymierzeńców, a 
"zwłaszcza na Francyę, ze względu na swój 
własny interes ssprzeciwiła się temu pro- 
jektowi. Obawiala się ona, že wrazie po- 
wodzenia planu Brianda; zwycięska Rosya, 
która zdobędzie Galicyę, Węgry, dojdzie do 
„Wiednia, a może i Berlina, postara się zdo- 
być Konst tantynopol i Dardanele, poczem, 
e» Przy zwycięzcą będzie  dyktować 


Blizko rok trwała akcja ETEA 


ska pod Dardanelami i zakończyła. się wypę- 


dzeniem wojsk koalicyi z półwyspu Gallipoli. 
Anglia i Francya. nie osiągnęły syyego celu, 
. nie zdobyły cieśniny, ani Konstantynopola, 
natomiast poniosły ogromne straty w: okrę- 
tach, ludziach i materyale wojennym, oraz 
ułopiły w przedsięwzięciu tem daremnie wiel- 


kie kapitały. Co poyie na to naród francuski, |. 
adowoleni. aby Rosya zawładnęła Konstan- 


a zwłaszcza angielski? 


Godne uwagi wywody o zakończeniu eks- 
pedycyi dardanelskiej zamieszcza wychodzą- 
cy. w Bukareszcie dziennik „L‘Eclair des Bal- 
kans“, pod tytulem „Odwrót Angiików*, 


- Najważniejszą rzeczywisiością — pisze 
wspomniany dziennik — po nieudałem boni- 
bardowaniu Warny, jest bez wątpienia opu- 
„ szczenie przez Anglików półwyspu Gallipoli. 

Według twierdzenia koalicyi, odwrót ten 
nie jest dowodem bezsilności 


można było klęską, natomiast był on odwro- 
tem strategicznym, wykonanym wśród sprzy- 
jających okoliczności i oznacza zapowiedź zbli- 
żającego się zniszczenia Turcyi. Pomimo, że 


staramy się sprawę odwrotu oceniać conaj- 


mniej tak, jak ocenia ją niedawno założona w 
Bukareszcie angielska. agencya telegraficzna, 

„jednakowoż różnimy się w poglad ch. Dla nas 
każdy odwrót jest tyłko odwrot tem, tj. ru- 
chem pewnej armii, która się cofa przed nie- 


przyjacielem. Czy odwrót będzie osłonięty na-. 


zwą odwrotu strategicznego tub nie, to dia nas 
jest bez znaczenia. Zawsze dla nas będzie on 
znakiem ustąpienia, znakiera słabości. 
stwierdzamy tylko fakt. 

Półwysep Gallipoli, z obsadzenia którego 
koalicya była tak dumna, obecnie znowu w 


ealości znajduje się w posiadaniu Turków. Po 
| Spec o walkach powiodło się armiom ture- 


kim / Anglików wypedzié. 


Nie można pominąć tego milczeniem, że 
„Kiemcey i Austryacy odnieśli zwyciestwo. W 
rzeczywistości po ucieczce koalicyi z Gallipoli 
można uważać akcyę dardanelską za osłatecz- 


nie zaniechaną. Akcya ta nie powiodła się i 
myśli nawet o podjęciu jej nano- : 
wo. Teren wójenny, na Jitóry w ostatnim eza- į 
sia zwracaliśmy uwagę, zmienia się. Niebez-- 


koalicya nie 


pieczeństwo, które początkowo groziło na 


froncie zachodnim, a potem. przeniosło się do. 


Rosyi i na Bałkany oddala się powoli i być 
może, że przenosi się do Afryki. 


Nad zagrożeniem przez akcye niemiecką 
kanału Suszkiego oraz Egiptu należałoby się 
«zastanowić. Anglicy zdają sobie z tego spra- 
wę dokiadnie; jeżeliby nie byli w stanie obre- 
nić swych kolonij pod atakiem niemiecko-au- 


oienzywą wo 


parowce i żaglowce, ; 


„iraneuski maż 


angielskiej, - 
Przeciwnie, daleki jest od tego, aby go nazwać“ 


l My | 


ami u AT CY, 
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a i stanie się groźnym i silnym kón- 
kureniem Anglii.: Do tego Anglia dopu- 
ścić nie mogła i przedstawiła inny płan, 
wrzekomo lepszy, według którego przede- 
wszystkiem należało sforsować Dardanele 
i zdobyć Konstantynopol, co zniszczyłoby 
Turcyę, a jednocześnie wywarłoby odpo- 
iedni wpływ na pozostałe państwa neu- 
tralne, zwlaszcza na te, które nie mogły za- 
jać zdecydowanego GA do walczą- 
cych grup. 
~- Ma plan ten zgodziła się Francya iw 
dniu 1 marca rozpoczęła flota angielsko- | 
iraneuska na Dardanela gwałtowne ataki, 


które z malemi przerwami trwały do koń- 


ca miesiąca i kosztowały flotę sprzymie- 
rzoną wisle ofiar ludzkich i straconych 0- 
krętów wojennych. 

W ciągu kwietnia udało się wojskom 
angielskim i francuskim wylądować na 
półwyspie Gallipoli, pod Sedd-u!-Bahr i 
Amaportg, lecz pomimo wielkich wysiłków 4 
nie zdołały się poun znaczniej naprzód, . 
wobec czego całe operacye w ciągu maja i 
Czerwca í ograniczyły się tylko na walkach 
pozycyjnych. 

Front w Mezopotamii. Anglicy zaała- 
kowali Turcyę jednocześnie z trzech stron: 


.pod Dardsnelami, w Mezopotamii i na gra- 


niey egipsko - tureckiej. 

Wojska angielskie wylądowały w za- 
toce Perskiej, ruszyły w głąb kraju i sto- 
czyli w dn. 19 — 21 stycznia walki nad 
Szat-el-Arabem i pod Korną. 

Przed przeważającemi siłami angiól: 
skiemi Turcy cofnęli się aż do Bagdadu i 
stoczyli w pobliżu miasta bitwę, w dniu 13 
lutego, 
stwem. Poza tem aż do lipca z tego fron- 
tu nie nadchodziły, o toczących się tam wal- 
kach, wiadomości. 

Front w Egipcie. W- dniu 6 lutego 
przednie straże tureckie doszły na wschód 
od kanału Suezkiego i wyparły Anglików |. 
ku l-uałowi, POGZEM. przekroczyły kanał 
pomiędzy "Tusun i Serapem i stanęły na te- 
renie Egiptu. W kwietniu toczyły się wal- 
ki pod Kantarą, wogóle jednak do lipca nie 


"zapadła na froncie tym ostateczna decyzya. 


| elskiej ; » 


Pane. wówczas byliby skłonni do. 
zawarcia pokoju. 

r W chwili, gdy: Anglia rozpoczynała swą | 
akcyę dardanelską, stało się to nie z powodu 


widzianych w niej korzyści własnych, lecz 
sprzymierzenej z nią Rosyi. Rosya miała œ- 
trzymać cieśniny i opanować Konstantynopol 
R jednak udawali, 
y gdrż w rzeczywistości wcale nie byliby 


trmopolem. Jednak nikt temu nie zaprzeczy, 
że eksnedycya doszia do skutku oraz, że An- 


-glia wylądowała wojsko. Na co to wszystko? 


Dla jej obrony osobistej. 
3 3 J 


cyi ausiryaskiej i niemieckiej na Bałkanach. 
gdy Turcy stanęli po stronie Niemiec, Anglier 
poznali przyszie niebezpieczeństwo, zagraża- 
jace ich posiadłościom afrykańskim; Cóż te- 
dy postanowili? Uwikłać Turcyę w wojne 
lekalną wW Konstantynopolu, aby przeszkodzić č 
połączeni iu się jej z jej sprzymierzeńcami na 
zachodzie w eelu wspólnego pochodu do 
Afryki. | 


"Obecnie, gdy koalicya nie może już da- 
lej prowadzić alaków na Dardanele i gdy ich 

ekspsdycya bałkańska równa się bankructwu, 
oś wojny przesunsła się w inną stronę. Nie- 
rzyjaciele Niemiec i i Austryi oraz Turcyi i 
Bulgaryi przegrali walkę na wschodzie Euro- 
py; Serbowie i Czarngórcy nie posiadają już 
swych armii, kraje ich zostały prawie w ca- 
łości obsadzone przez nieprzyjaciela, a ekspe- 
dycya bałkańska jest blizką tego, aby. jej za- 
iechano tak jak na Gallipoli, 


_ Dlatego, zdaje nam się, że odwrót z Gal- 


lipoli wywrze duży - wpływ na dalszy bieg 
wojny. i ARONA 
Jasnem. jest zupełnie, że w przyszłości. 


Anglicy postarają się uczynić możliwie wszy- 
stko, co przeszkodziłoby włargnięciu Turków, 
Austryaków i Niemców do ich posiadłości . 


airykańskich. Obawa przed powstaniem lu- 
dności muzułmańskiej w ich koloniach prze- 
raża Anglików do tego stopnia, iż doprowa- 
dzeni do ostateczności mie zechcą zwlekać z- 


zawarciem pokoju. 


Strategika niemiecka ŻE ża An- 
glia najczulsza jest w Afryce, oraz, że Anglicy 
są narodem tego rodzaju, który widząc dla 
siebie zwy cięstwo wszelkiemi silami. starać 


się będą przeszkodzić swym. sprzymierzeń- . 


com w zawarcu pokoju, a wrazie gdyby. wi- 


slzieli dla siebie niebezpieczeństwo nietylko w 


Europie, ale i w Afryce, lub. też dla swych 
interesów handlowych, wówczas sami żmu- 
szą adi sprzymierzeńców de. a> ` po- 
Br 


Fak 


która zakończyła się ich zwycię- 


że sobie tego ży- 


Od czasu pierwszych powodzeń dyploma- ` 


i 


oername: 


| (ra, A obecnie chciano tego a 


ERANA iiime me W DNE E a SR 


„runku Kanagawaru (40 klm. 


ręczne, w której osiagnęliśmyy górę. 


zhronnych wysadziły w powietrze 


-gtryakom zagarnąć Czarnogórze, Dziennik wy- 
stępuje z zarzutem, dlaczego nie zorganizówa- 


o E iat at roi 


Petersburg, 10 stycznia. A 

Wielki sztab generalny donosi 9-g0 
stycznia:  . 

Front zachodni. 

R; yskiej aż do Pore. 
zmiany. |; 
Na „południe od Prypeci nieprzyjaciel | 
ponownie usiłował zająć Czarłorysk, "został 
jednak dwukrotnie odrzucony Z wielkiemi 
stratami. 

W -Galiegi, w ‘okolicy średniej Strypy, 
wojska nasze przepędzi My nieprzyjaciela z 
wschodniego brzegu. Świeżs wiadomości 
uz: zapełniają liczbę wziętych dnia 7 stycznia 
jeńców na 20 oficerów, 1175 szeregowców, 
oraz 3 karabiny maszynowe. 

Front kankaski. W okolicy nadbrze- 
żnej otworzyli Turcy w dniu 7 stycznia oży- 
wiony ogień karbinowy i usiłowali przepra- 
"wić się na prawy brzeg rzeki Arkhava pod 
osłoną” mgły, zostali jednak odrzuceni. 

Na południe od jeziora Urmia, w oko- 
licy rzeki Diaghatu odrzuciliśmy wojska tu- | 
reckie. 

Nieprzyjaciel, który rozpoczął ofenzy- 
wę przeciwko miastu Assadabad na połu- 
dniowy-zachód od Hamađanu, zbiegł w kie- 
na południo- 
wy-ząchód od Assadabadu), stracił około 40 


Na froncie | zatoki 
nie zaszły -żadne 


zabitych :i Pozew na polu bitwy wielu 


rannych. 


4 


Koneet francuski JB 


Paryż, 10 stycznia. 


Urzędowo donoszą 9 stycznia po po- 
łudniu: 

W Artois w ciągu całej nocy. baterye 
nasze skierowywały skuteczny ogień na nie- 
mieckie rowy ochronne na zachód od Blair- 
rilie. 

W Szampanii ostrzeliwaliśmy niemiec- 
kie rowy łącznikowe na południowy-zachód 
od Le Mesnil skąd donoszono o dyzłokacyi 
m 


e 


Paryż, 10 bonia 


Urzędowo donoszą 9-go stycznia wie- 
ezorem: 


W Belgii ogień artyleryi naszej zaskc- 


czył dwa odziały piechoty nieprz zyjaciełskiej 
na wschód od Lombartzyde i rozproszył je. 


ka na południe od wzgórza pod Lie Mesuil. 
O wyrwę rozegrała. Bię walka na granaty 


ierje nieprzyjacielską, ostrzeliwujaca linie 
nasza pod Si. Hilaire le Grand i yi He sur 
Tourba została pokonang przez naszą arty. 
teryę. Jak stwierdzili ODSBTR ratorzy, nasz 
nieprzyjaciel, pomimo « dokonanych przygo 


towań do ataku nie mógł opuścić swych ro- 


wów oaehronnych. aprh 

W Argorach nasze armaty Z TOwWÓW o- 
nieprzy- 
Jacielski skład amunicyi, znajdu ujący się pod 

fille Marte. 

Ww Wogezaca a ión sk skuiecz 
Jgień artyleryi nasz gi ania niebr e 
„Acielskie na północ Ao 
stórzy opuścili tą wieś, w zięci z stali poć 
ogień naszych 1,5 Gi tm. dziel 

Na pólnocny- zachód od Münster poc 
Stəssweiler spowodowal! *śśmy Jiezne pożary 
w linii nieorzyjacielskiej. | 

Na południe od Haərtmannsweilerkor! 
20 szeregu bezow rocnych ataków, które næ 
stapily po silnym ogniu artyleryj udało sie 

aieprzyja ielowi usadówić na kawalku wy: 
amy ną wschód od wierzchołka Hirestein 
Z tepo powodu cofnęliśmy swoje wojska. 
znajdujące się na wierzchołku. Mas, ar- 
tyleryi trwa w dalszym ciągu. 


rA 
= 
Ł 


yh IANACZJEGM. - 


R „Godz. Pol“; z 
Bazylea, 11. stycznia. 
Ou ANY tu wiadomości z Londynu, we- 


-Telegran: 


dług których unioniści z Ulsteru, wobec zaję- 
stanowiska nieprzy- 
chy nego. względem prawa o służbie wojsko- 


cia przez Irlandczyków 


wej, postanowili podjąć na nowo walkę prze: 
ciw home-rule' owi i „prowadzić ją całą siłą, 


ŻE 


Włoskie DA 


Telegram wlasny „Godz. Pol". | 
_ Rzym, 11 stycznia. 


„idea nazionale“ uderza na alarm, wska- 
zując niebezpieczeństwo, gdyby się udało Au- 


no uprzednio obrony . wojennej w Czarnogó- ` 


aa Modi 


m 


Arty í 


"W Szampanii wybuchła tina: niemiec | 


„r 
h 
| 

AK 


a OWT: 


„na bagnety. 


nie w historyi świata, 


NKIB_ 


Telegram e. „Godz. Pol“ ; 
Berlin, 11 stycznia. 


„Bodinór Tageblatt“ donosi: według wia 
domeści, otrzymanej od osoby urzędowej, któ- 
ra wyjechała z Salonik, wkrótce po uwięzłe- 
niu konsulów, ludność nie zdaje sobie spra». 
wy, że Saloniki mogą być widowią ciężkich 
wypadków. Wszyscy tu wierzą, że Francuzi { 
Anglicy skłenieni zostaną na- drodze dypłoma- 
tyeznej do dobrowolnego wycofania się z mia- 
sta. Nikt nie chce wierzyć, że miasto jest po- 
ważnie zagrožene. Wrażenie, wywołane uwię-. 
zieniem konsulów, szybko minęło. Uwięziona 


| ogółem 806 osób, w tej liczbie wielu Greków. 


Zmaja jece się w mieście jeszcze 31-g0 grad- 
nia wojska greckie otrzymały rozkaz opusz- 
czenia Salonik. Urządzenia pocztowe i telegra- 
ficzne są pod dozorem agentów franeuskieh i 
angielskich. Peciągi, podążające z Salonik de 
Menastyru, kontrolują oficerowie. W mieście 
życie płynie spokojnie. Ce do Grecji, można 
być pewnym, że poweźmie ona decydujące po- 
stanowienia jedynie pod naciskiem niedająe 
| cych się zmienić wypadków. 


LMEGKĘCEWIE. 


„Godz. Pol.” = 
Berlin, 11 stycznia. 


„Vosstacho Zing.“ dowiaduje się z Lon. 
dynu, że w kolach wojskowych angielskich w. 
Salonikach panuje wiełkie zniechęcenie. Gdya 
by Grecya zamknęła merze Egejskie minami, 
flota angielska zostałaby unieruchomiona, a. 
wojsko znalazłoby się w wielkiem niebezpies 
czeństyyie. e. 


Telegram własny 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Sofia, 11 stycznia. 


„Vesni Izwiestia“ donoszą:, Niemiecka & 
skadra lotnicza, składająca się ż 12 latawcówę 
rzuciła 7 stycznia 78 bomb na "Saloniki, przes 
ważnie na obóz Anglików i Francuzów. 20 poe 
eisków wznieciło w obozie pożary. Dwa latawe 
ce nieprzyjaciełskie zestrzelono. Eskadra niec 
RER sirat żadnych nie „poniosła. 


a 


Mig it z b Jol. 


opolegiarń własny „Godz. Pol". 
Londyn, 11 stycznia. > 
ś ika Gmin. Biuro Reutera donosi: Asquith 
lał krótkie wyjaśnienie, w którem zaznaczył 
wietne wykonanie odwrotu, dzięki czemu an 
delskie siły wojskowe ape šeliy półwysep 
Jallipoli bez najmniejszyen strat w hifziach, 
z Feirad li-tu pczestawienych dział, 10 stm 
+awily zużyte 15-sto fuatówzi, przyczem wszy” 
skie uczyniono niezdalnymi do boju. Operas. 
towa _ zakończył Asquith | gnje 
cnie niezrównano miejsce w historji angielk 
skiej. l | | 


Kraiecie w ingli. 
Telegram własny , „Wódz. Pol, 


Relenia, 11 sty cznia. 


W sprawie epuszezenia Gallipoli donosi - 
„Bóln. Zig.“ es następuje: Pod Sedd-ul-Bahr 
isilowal nieprzyjaciel „dekonać ladowania 
wajska na okrety pod eslona trzech krażowni- 
tów o północy z soboty na niedzielę. Wszyst= 
"de siły tureckie, która spostrzegły zamiary: 
ueprzyjacicłskie, wykonały nad ranem atak 
Doszło do krwawej bitwy. Turce- 
ka kwatera główna określa sukces jako bar- 
dzo wielki. ui 


jaa 


sa własny „Godz. Pol” 
: Haga, 11 stycznia, 

Wiadomość o opuszczeniu półwyspu Gal- 
lipoli wywarła głębokie wrażenie, o czem naje 
lepiej świadczą tytuły, jakiemi opatrzono o- 
trzymane wiadomości, oraz artykuły, „Daily 
Mail“ artykuł swój zatytułował: „Osiem mie 
sięcy bohaterskich wysiłków bogatych w lau- 

z lecz -daremnych". „Daiły News“: „Opusz- 
czeńie Gallipoli po. ośmiomiesięcznej zaciętej 
walce”. „Daily Expres“ „Sławne niepowodze- 
Ilny dziennik artykuł 
swój zatytułował: „Historya wielkiego faska“ 
„Daily Telegraph" pisze: „Dardanele da- 
ły nam naukę, która powinna być przez nas 
bez straty czasu wziętą do serca. 


ammo 


pisister angai.” 


poem wów 


"Telegram własny „Gadz. Pol“. 

Amsterdam, i1 sonia | 
Reuter donosi: Poeztmistrz generalny, Sa 
muel, mianewany został ministrem spraw web 
wnętrznych, na miejsce Simona, który uetapik 
z zajmowanego o e i na wiano; ąda: 


` Telegram wiaśny „Godz. Pol“, | 
Kopenhaga, ji stycznia. 


„Riecz* pisze: Ponieważ w ostatnich cza- | 

sach z Ameryki i Anglii nadchodziła niedosta-- 

. teema. ilość materysłów surówych, potrzeb- 
nych do fabrykacyi amunicyt w Rosyi, a sk*i-- 
kiem ezego wiele zakładów prywatnych mu-' 
siało przerwać pracę, petersburski przemysl 


wojenny postanowił wysłać swych przedsta- 
wieiali do Japonii, aby otrzymać stamtąd po- 
;trzebne urządzenia labryczne, oraz materyaly 
surowe, 


mi raiatkowi wojenne v Li 


emae weeet 


- Telegram aa? „Godz. Pol: 
Sztokholm, 11 bani 
Z Petersburga donoszą: Wojskowa komi- 
Bya przemysłowa doręczyła ministrowi han- 
dlu memoryał w sprawie podatku od docho- 
dów wojennych. Według memoryału poda- 
tek ten zachwieje przemysł rosyjski. Już dzi- 
giaj pociggnął on za sobą te następstwa, że 


gie 
ha 


zaniechano licznych projektów zakładania no-. 


wych fabryk, co jest wielką szkodą. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Kopenhaga, 11 stycznia. 


„Nationaltidende“ donosi z Petersburga: 
Minister finansów, z powodu istniejącego pla- 
nu opodatkowania doehodów wojennych, od- 
był naradę z ministrem handlu i przemysłu. 
Większa część obecnych wypowiedziała się 

„ przeciwko projektowi, proponując wzamian 
wprowadzenie ogólnego podatku od docho- 
dów. 


i 


Projekt natrjesia parowców. handlowych 


Telegram własny. „Godz. Pol, 
Berne, 11 stycznia. 
Jak donosi dziennik włoski „Corriere 
Marcentile", kapitanowie francuskich okrętów 
handlowych w Marsylii postanowili wnieść 
prośbę o uzbrojenie wszystkich parowców 
bandlowych, aby mogły nietylko się bronić, 
lecz występować z akcyą zaczepną przeciwko 
< łodziom podwodnym na morzu Śródziemnem, 
)z powodzeniem czynią Anglicy. Zda- 
ymienionego dziennika, minister ma. 


enie, aby wszystkie parowce, nietylko 
jące po Adryatyku, zostały uzbrojone, co 
mi się do zmniejszenia dotkliwych 
/ pirat, jakie dotychczas  ponosiła marynarka 
„włoska, Wszystkie parowce będą wówczas 
«atakować łodzie podwodne, chociażby. one sa- 
- me nie były przez nie atakowane. 


penae 


> (Sprawozdanie dziennika sztokholmskiego 
„Affonblad”). 


| Jeżeli ktoś zamierza udać się ma prze- 


zaiz zimową w odkrytym samochodzie, 
musi przedewszystkiem dobrze zjeść. W Se- 

CE danie nie można narzekać na głód, przeci- 
` / Waie, można tu dostać więcej do jedzenia, 
„_ aniżeli w stolicy Niemiec. Wogóle, rozpo- 
, Wszschniane w prasie zagranicznej wiadomo- 
"8d o panującym w Niemczech glodzie, nie ma- 
dą. najmniejszej podstawy. Podobnie jak i w 
calej Europie, również i tutaj nastał czas dro- 
żyzny, lecz za pieniądze można otrzymać 
_. wszystko, W wagonie restauracyjnym otrzy- 
maliśmy obiad, składający się z zupy, dwóch 
dań mięsnych i deseru za trzy marki. Dania 
mięsne składały się z cielęciny i zwierzyny. 
W. Sedanie znajduje się znana winiarnia-re- 
slauracya Traubego, nie ustępująca znanej 
firmie berlińskiej Kępińskiego. Tu można 
jaść znakomicie i używać na pysznem winie. 
„Bezmięsne” dnie na terenie wojennym są 
Aeczą nieznaną. Chleba nie brakuje, przy- 
m można dostać przeważnie biały chleb. 
terowie, znajdujący się w przedniej linii 
owej. otrzymują od czasu do czasu u:lopy 
nodniowe w. celu odwiedzenia zakładu 
 Araubego w Sedanie, Także i w polu nie mo- 
la narzekać na pożywienie, o czem iniałem 
- SBosobność przekonać się podczas swych od- 
„ Wiedzin w lesie Argońskim. Również i od- 
działy wojskowe odżywiane są doskonale. 
Gorąca zupa mięsna i inne posilającs potra- 
wy dowożóne są aż do najskrajniejszych ro- 
wów- ochronnych punktualnie. o oznączonej 
porze. ` 

| Słońce wschodziło, gdy dojeżdżaltómy do 

| argońskiego, Piękny poranek i wspania- 
y Krajobraz. W ciągu noty'spadł mały śnieg, 

- drzewa wyglądały jakby pokryte szronem. 


A Ukazała się wreszcie słońce I ogarnęło swymi. 


promieniami cały krajobraz. 
E Poczatkowo przybrał oń tlo lila. Potem 
„stawał się coraz. bogatszy w kolory. Patrząc 
-na Piod o się Wrażeni? -r szalał | 


| powinien wydać: odpowiednie 


"ut ET i To amiji wi. 


EEC PNE A 
PE PIREZ i 


_uiewoli. 1,500 jeńców i obliezyli, 


ezna. ilość dynamitu 


mil n pti Pukovi W. 


Telegram własny „Godz. Pol“ > 
| l Berlin, 11 stycznia, 
„Vossischo Zeitung” donosi: Na granicy 


Bikawiny i pomimo świąt-st. st. w dalszym cią- 
"gi teczyły się. walki, 
„zaacznie stanowiska swoje. 
„dzą najlepsi. oficerowie. 
Rosyanie zużyli wielką ilość amunioyi, nie 0- 


Respania wzmocnili 


siągnawszy rezultatu. 


0 hN 


Telegram własny  „Sedz. Pol" 
- Boila, 11 stycznia. ` 


Wszeraj wieczerem, przy wejściu de tea- 
tru Naredowego zamerdowany zostal człenek 


SEM 


strennictwa  stambułowców i członek Sobra- 


nia, Uczormanski. Pe dokonaniu zabójstwa, 


morderca odebrał sobie życie. Chodziło tu o. 
zemstę osobistą z powodu pewnej. 5 


pieniężnej. | | 
ligi doga „Ki ka ti: | 


Telegram własny „Godz. Pol.. 
| |... Rotterdam, 11 stycznia. 
""epółpracownik 


nego „King Edward VII, twierdzi, że admi- 


ralicya angielska poraz pierwszy musiała za- 


komunikować stratę okrętu tak zwanej wiel- 
kiej floty. W chwili katastroty okręt ten boio- 
wy był okręlem wice-admiralskim Sir Edwar- 
da Bradforda, W czeczywistości jednak nale- 
ży się dziwić, że tak mało okrętów - zatoneło, 
chociaż nieprzyjacielskie łodzie podwodne sa 
w możności zakładania min podwodnych w 


najrozmaitszych punktach, przyczem miny te , 
są tak skonstruowane, że trudno je dostrzedz. | 


kora roboticie w Tagu 


"Telegram własny „Godz. Pol“, i 
: New-tork, 11 stycznia. >» 


teczyla się walka pomiędzy zbuntowanymi ro- 
botnikami zakładów stalowych a policyą miej- 
ską, wzmocnioną przez milicyę. 


tników zabiło, -a 80 raniono. Zrewoltowani 


robotnicy w liczbie 1 — 2000 w ubiegły pia- i 
tek podpalili pewną ilość domów w dzielni. 
ny. fabrycznej i. gladroweli „przedewszystkieni. >. 


sklepy z whisky. Zaopatrzylt się oni w. zna- 
i grozili zniszczeniem 
dzielnicy will. Ponieważ polieya była za sła- 


bą, aby rozpędzić tłum, wysadziła w powietrze 


most na rzece Mohoning w celu udaremnienia 


ataku na dzielnicę will. Przeszło 50 domów 
i część fabryk są częściowo zniszczone, a ezg- 
ściowo uszkodzone. 


away ina GENEZĘ. 


o BZ 13 x a | p 


Wojskiem dows- | 
W ostatnich dniach | 


„Daily Telegraph", 0-- 
mawlając wypadek zatonięcia okrętu wojen- 


4 
i ; Przedstawiciel konserwatystów, hr. We- 


W Youngstown w Ohio w ciągu 48 godzin 


10-ciu robo-- 


twacie parlamenta niemieckiego. 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 


"Berlin, 11 stycznia. 


"Prezes dr. Kaemp! otworzyl posiedzenie 
„8 godz. 2 m. 20 składając życzenia noworocz- 


ne. Wymiana depesz pomiędzy cesarzem a 
Sobraniem bułgarskiem z powodu zmiany ro- 
ku odczytaną została wśród żywych oklasków 


<o} parlamentu. 


Na perządku dziennym postanowiono 


4 przedewszystkiem trzy zapytania posła Lieb- 


knechia. Na pierwsze pytanie w sprawie Ar- 
| meńczyków odpowiedział kierujący oddziałem 
poleym urzędu zagranicznego, v. Stumm, 
że Porta, z powodu rozruchów i zamieszek 
przeciwników Niemiec i Turcyi, postanowiła 
ludność armeńską przesiedlić do określonych 
okręgów państwa tureckiego. Z powodu 


wstecznej działalności tego środka odbywa się. 


obecnie pomiędzy rządem niemieckim a tu- 
reckim wymiana myśli. 

W dalszym ciągu poseł Liebknecht zapy- 
tuje w sprawie maieryału dotyczącego polo- 
żenia ludności na terytoryach zajętych przez 
Niemcy. 

Dyrektor ministeryalny, dr, Lewald, o- 
świadcza, że kanclerz Rzeszy nie jest przygo- 
towany do przedstawienia parlamentowi po- 
żądanego materyału, lecz jak dotychczas zło- 
żył wyjaśnienia w komisyi budżetowej. 

Poseł Liebknecht protestuje przeciwko 
¿podobnemu sposobowi załatwianią rzeczy. 
Prezes parlamentu przywołuje go do po- 
rządku, 

Parlament przyjmuje bez rozpraw w dru- 
giem czytaniu projekt o dopuszczeniu pomo- 
;emków w cesarskim urzędzie patentowym. 
Na porządku dziennym raport komisyi do 


, kwestyi żywnościowych. 


- starp, zdał sprawę z obrad w komisyi dla wy- 
żywienia ludności, I stwierdził, że Niemcy 
nie dadzą się wygłodzić. Z powodu kwestyi 

sżywienia, wojna nie potrzebuje trwać ani 

o “jeden dzień krócej, aniżeli tego wymagają 
względy wojskowe i polityczne. Państwo. 
| przetrzyma — ale potrzebna jest w tym celu 

, oszczędność i skrupulatne spełnianie zarzą- 

| dzeń władz. 

| Socyalista Schmidt zwracał się przeciwko 
dalszemu podwyższaniu cen maksymalnych i 
żądał brania pod uwagę tak interesów produ- 
centów, jak i konsumentów. - 

Sekretarz stanu Delbrück podkreślił, że 
inne sposoby uregulowania kwestyi wyżywie- 
„nia okazały się niepraktyczne. Rząd i stron- 
: nietwa zgodne są w item, że władze muszą u- 
jać silnie w ręce kwestyę zaopatrywania ryn- 
| ków w produkta; aby nie pozwalać spekula- 
„cyl na samowolę. Zapasy wystarczą w zupeł- 
| ności aż do następnych zbiorów. Nie należy 


| przytem zapominać, jakie trudności miał rząd 


tam wielki pożar, wkrótce jednak zabarwie- ` 


nie czerwone prz.biało tło wiecej matowe 


i zmieniło się w różowe, a obłoki staly się nie- 


biesko-szaremi. 


my się na chwilę. Rezydował tu jeden ze 
sztabów armii. Otrzymaliśmy kilku oficerów, 
którzy mieli nam towarzyszyć aż do najskraj- 
niejszych rowów ochronnych. Sądząc z foto- 
grafii i opisów lasu argońskiego, wyobraża- 
łem sobie, że twórzy on znaczny teren gęsto 


porośnięty. Jednak w tych częściach, przez | 


które przejeżdźaliśmy koleją i samochodem, 


nie mówiąc już o naszych długich spacerach | 


pieszych, napotkalem teren porośniety lasem 
nie bardzo gestyvm. Drzew iglastych prawie 
wcale niema. Wśród drzew liściastych zauwa- 
żyć można dęby, buki i brzozy. 

Teren ten nadaje sie znakomicie na pe- 
zycys obronne, przyczem na stokach można 
sis okopać bardzo łatwo. Pomimo to Niemcy 
posunęli się tn naprzód conajmniej o strzy 
kilometry i ponownie zdobyli silne stanowi- 
ska francuskie, Las argoński cingnie się z pól- 
nocy na poludnie na długości około 40 kim, 


„a Bzerokość jego waha się od 8 do 12- klm. 


Wogóle jednak las ten rozszerza się bardziej 
w kierunku południowym. 


W początku września 1914 r. armia nie- 
mieckiego nasiępcy tronu przeszła przez las 
argoński nie tocząc żadnych walk. Dopiero 
gdy Francuzi skoncentrowali tam w końcu 
września r. ub. silne wojska w celu przepro- 
wadzenia ruchu oskrzydłającego, rozpoczęły 
się potyczki, Potyczki te, podobnie jak i na 
pozostałych trontach rozwinęły się w walkę 


, pozycyjna, która była tu bardziej ożywioną. 
Według doniesień urzędowy ch w kocu listo- 


pada 1914 r. Niemcy wzięli w Argokach do 
że straty 
Francuzów do tego czasu wynosiły 4,000 za- 


'bitych i 18,000 rannych. W grudniu, według 


„danych niemieckich, hczba zabitych i ranio- 


nych Francuzów wynosiła 8 900, do których 
należy jeszćze dodać 3,000 wzięty ch do nje- 
woli. W styczniu 1915 r. wzieto dalszych 2,500 
jeńców, a liczba zabitych i rannych wynosiła 
4, aaa a Strat l Francuzów w le- 


W pobliżu lasu argońskiego źntrzymiajić. 


sie argońskim do końca stycznia wynosiły co- 
najmniej jeden korpus armii, oraz ogromną 
masę materyału wojennego. Od tej pory to- 
czyły się walki bez przerwy, a zwłaszcza pod- 
czas lata uczyniły dobre postępy. Francuzi 
"niejednokrotnie wysyłali świeże wojska do 


lasu argońskiego, który wyrobił sobie markę | 


jednego z trudniejszych pola walk i zgotował 
Francuzom bardzo dużo rozczarowań. Z dru- 
glej zaś strony, żołnierze niemieccy uważają 
;, Sobie. za zaszczyt walczyć w lesie argońskim 
i tam zasłużyć sobie na odznaczenie za wale- 
| GZność, 
Podczas poprzedniej kampanii sio waj, 
| walczący w Argonath nie byli tak dobrze przy- 
l gotowani i uzbrojeni, a Francuzi musieli poko- 
nač bardzo wiele trudów. Za to na zimę bie- 
"żŻącą poczyniono wszystkie konieczne przygo- 
towania. Zbudowano na znacznej przestrzeni 
| nową sieć dróg bitych i żelaznych, a jednocze- 
śnie drogi dawniejsze zostały wyreperowane. 
Oddziały wojskowe nie potrzebują zamie- 
szkiwać w jaskiniach podziemnych lub namio- 
tach, bowiem tu i owdzie, na stokach gór, zbu- 
dowano całe „wsie woienne”.  Materyału bu~ 
dowlanego na wznoszenia domków wartowni- 
czych dostarcza bogato las, Niektóre z tych 
„budowli sa wykonane tak artystycznie, że mo- 
¿na przypuścić, jakoby wznoszeniem budowli 
kierował inżynier - architektor. 
Dotarliśmy wreszcie do „wioski wojennej” 
i położonej w pobliżu frontu bojowego. Wio- 
sza tą skladala się z małych domów, w których 
mieściły sie i lazaret etapowy, składy amuni- 
cyi, kasyno oficerskie it p. Ponieważ tu koń» 
czyła się nasza podróż samochodem, zostawi- 
liśmy więc swe futra i wyruszyliśmy w oto- 
czenin oficerów piechota poprzez trudny teren. 
Przyłączyło się do nas kilku olicerów, którzy 


„brali udział w walkach, toczących się w tej œ- 


kolicy. Szliśmy w dolinie, a potem paczęliśmy 
się wspinać na wzgórza. Z gałozi zbudowana 
droga, była stosunkowo wygodna. V'krótce do- 


tarliśmy do stanowisk, które dawniej należa- | 


ły do Francuzów.  Zestrzelane rowy ochronne, 


leczne cmentarze, wszystko to wskazywało, jako 


krwawe toczyły się tu boje. Osień granatów | 
moan wyrządził wśrćd ATŁEW tak strasz- 


Tp r r ew waw RPNE RZECZE WO Nz ANEA TTE TEE EE YE EA a 5 w 
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do zwalczenia wobec tego, że wszystko, co na: 
leżało zrobić, stało w sprzeczności z dotych. 
czasowemi wytycznemi w życiu gospodarczem 
i politycznem. 

Posel Matzinger (Centrum) zaznacza, 24 
dzięki należytej organizacyi, potrzeby ludności 
są uwzględniane. Naturalnem jest, iż w tych 
strasznych zapasach, jakie staczają z sobą ha- 
rody, niejeden brak dotkliwie daje się odczu. 
wać. Trzeba jednak robić wszystko, co w ludz. 
kiej jest mocy, aby nie nakładać na naród 
więcej ofiar, niż to jest bezwarunkowo konie. 
czne. | l 

Posel Böhme mówił w sprawie cen mak 
symalnych, przyczem dawał wskazówki gospo- 
darcze. Mowę swą zakończył slowami: gdy 
wszyscy spełnią swój obowiązek, to Niemcs 
odniosą zwycięstwo PIEL w zakresie woj- 
skowym, ale i gospodarczym. 


Następne posiedzenie w środę, o godz. 2, 


 Wamonienie załogi w Salonikach, 
. Telegram własny „Godz. Pol“, 
Lyon, 11 stycznia. 
Według jednego z dzienników, wychodzą: 
crch w Lyonie, do Salonik nadeszły nowe woj- 


ska, mianowicie kawalerya indyjska, która 
wycolang zostala g POWODU Gallipoli. 


LolnoŚĆ płat atnicza w Rogi, 


Telegram Hasy „Godz. Pol”, 

: Kopenhaga, 11 stycznia. 
„Kiecz” donosi z Petersburga: Rosyjskie 
towarzystwo żeglugi parowej „Rapit” zamówi. 
ło przed dwoma miesiącami w Japonii osier 
wielkich parowców. Japończycy odpowiedzieli 
obecnie, że z powodu nieregularnej wypłacał: 
ności przez Rosyę nie mogą zamówienia usku 
iecznić, Forma odmowy japońskiej nasuwa 
pewne watpliwości w zdolność płatniczą Ro 
syi 


NIE W W fali 


Telegram SE „Godz. Pol”, 
Sztokholm, 11 stycznia. 

Jak donoszą dzienniki petersburskie, pò 
łożenie w Persyi pogorszyło się dla Rosyi, de 
czego przyczyniła się głównie kleska Angli 
ków pod Ktesiphon w Mezopotamii. Dzięki 
niepowodzeniu Anglii, chan Beludżystanu - 
perskiego wiargnał do Beludżystanu angiel- 
skiego. 


Aresztowanie yła tów zpwnościowych. 


- Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Sztokholm, 11 stycznia. 


5 stycznia w różnych dzielnicach Peters: 
burga pca dokonała licznych aresztowań 
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| ne spustoszenia, że miejsca te wyglądają jak 
| po nawiedzeniu przez orkan. 

| Kanonada, którą słyszeliśmy już w oddali 
| stawala się coraz wyraźniejszą. Špieszemy de 
| niemieckich rowów łącznikowych, które ciągną 
się na przestrzeni kilku kilometrów. Wędrów- 
| ka ta staje się coraz bardziej uciążliwą z po- 
| wodu marszu w błocie i wodzie. Po niejakim 
| czasie usłyszeliśmy ogień karabinowy, który 
| w miarę naszego zbliżania się, stawał się bar- 
| dziej ożywiony. Wreszcie dotarliśmy do wła- 
| ściwych rowów ochronnych. Początkowo trzy- 
| maliśmy się wszysty razem, lecz później zwró 
cono nam uwagę, ażebyśmy szli w pojedynkę, 
| w pewnem od siebie oddaleniu i, żebyśmy roz 
| mawiali po cichu, lub milczeli zupełnie, ponie- 
waż byliśmy tylko w oddaleniu 40 do 50 kro 
ków ód stanowisk francuskich. 

— W tym miejscu wybuchła wczoraj miu 
na-—Objaśniali towarzyszący nam oficerowie 
wskazując miejsce wybuchu. Kontynuujemy 
swą wędrówkę dalej, aż powiedziano nam, że 
doszliśmy do punktu, który jest oddalonym od 
Francuzów tylko o 20 kroków. Zaproponowa- 
no nam wspiąć się cokolwiek wyżej i spojrzeć 
przez otwory do strzałów na pozycye francu- 
skie. Rozumie się, że nie mogliśmy pominąć 
nadajacej się sposobności, lecz spotkał nas bo- 
lesny zawód, albowiem oprócz rowów ochron- 
nych nie ujrzeliśmy nie; ani jednego Francuza. 
Rozczarowani ruszyliśmy dalej. „Nie wchodźcie 
panowie do tego rowu ‘< brzmiało ostrzeżenie, 
„ponieważ zajmują go. wspólnie Francuzi i 
Niemcy, których oddziela tylko ściana z kamie 

ni i gruzów”, 

Poczęliśmy się oddalać od linii francu- 
skich i przypuszczaliśmy, że już jesteśmy poza 
linią wszelkiego, mogścego grozić nam niebez- 
pieczeństwa, gdy naraz rozległ się niedający 
się opisać huk. To Francuzi zauważywszy, że 
w rowach naszych dzieje się toś niezwykłego, 
wystrzelili torpedę powietrzną, która, na szczę: 
ście, nie wpadła do rowu ochronnego. Nie 
czując się bezpiecznymi, przy śpieszyliśmy kro 
ku, a, wydostawszy się z sieci rowów o” 0n- 
nych, ruszyliśmy samochodem w drogę pe 
| wrolną, 


| Fl 


„ odzieży obdarła, karmi starców i niemowlęta, wbi- 


' ludność nasza może mieć, pożytek. 


ło razem z nimi żałować należy, że im się w porę 


"p; ZiŚ: (Arkadia 
-Jutr o: Wara. Po 


Widowi ska. 


Teatr Polski: Dziś: Przedstawienie amator- 
skie „W sieci“ Kisielewskiego. 
=. Jutro: Po raz pierwszy „Zdobycie WED, 
Sachy zek ; 


paana 


Wystawa, 


Dziś w sali Grand-llotelu otwarcie wystawy 


rysunków wojennych Artura Szyka. 


Rocznice. 


Rozstał się z światem ks. Zawi- 
sza z Kurozwęk, biskup krakow- 
ski. 

Bitwa pod Skępem; Krzyżacy 
porażeni przez wojsko . królew- 
skie. 

Wojsko moskiewskie pod wodzą 
Dybicza-Balkańskiego przekracza 
granicę Królestwa PORZE 


NAMI _Myynizm. 


Nieprawdą jest, jakoby tylko dolegat nam brak 
białego chleba. Głód nafty, węgla, bobu i fasoli 
niczem jest w porównaniu z głodem sensacji. Ten 
dopiero sprawia społeczności łódzkiej . dotkliwe 
cierpienia. Żądza wrażeń nowych wśród zabijającej 
(o tak!) monotonii %ojny światowej trapi ludzi 
niepomiernie. 

Czlowiek bardzo przeciętny i mocno niezasob- 
sy ma przynajmniej codzienną walkę o rubla i tro- 
chę zmartwień z powodu figłów, - wyrządzanych 
przez sprzedawców produktów t. zw. codziennej 
potrzeby. Nie jest to jeszcze rozrywka, ale zato sla- 
nowi niejakie urozmaicenie w powszechnej 
gnacyi. Człowiek nieprzeciętny rzucił się w wir 
pracy społecznej, odziewa tych, których wojna z 


Dnia 12 r. 1382. 


„n ©. 1468. 


ja w twarde głowy analiabetów męskich sakra- 
mentalne be-a-ba, be-a-ba, baba i żeńskich te-a-la, 
te-a-ta, tata — i wogóle robi wszystko to, z Een 


Czasem miyśli, że wdzięczny ktoś mu będzie 
za to, niekiedy zdaje mu się, że nice robić nie war- 
ło i — robi swoje dalej. 

Ale co począć ma teraz nie eeey 
osobnik, którego fortuna tak szezodrze obdarzyła, 
że wojna „ugiąć go może, ale złamać nie zdoła”? 
Taki pan, co ło pewną część roku zwykł spędzać 
w Berlinie, Wiedniu, Paryżu, ną Jasnym brzegu, 
fiordach, w Alpach i t. d. Wśród bussinesmanów 
łódzkich parę setek znajdziecie takich, ce nie wyo- 
brażali sobie, że z pośród 365 nocy w roku nie bę- 
dzie się stu bodaj spało w hotelowych łóżkach, albo 
na materacach sleepingowych.. Ludzie ei po za 
wzniosłą tęsknotą do subtelnego tchnienia kultury 
zachodu, mieli jeszcze tysiące „interesów“ w cen- 
trach europejskiej szarlataneryi Życia, I naraz 
wszystko to pierzcha. Porw ały się nici i niteczki, 
wiążące światowea ze Światem. Zapadł się on na- 
gie w. przepaść ciemną, brudna, oprani = Słowem 
agrząz! w Łodzi. 

I siedzi. Siedzi ich parę setek, zamożnych, ©- 
Kwieconych, zdolnych, przedsiębierczych i — cho- 


rują z bezczynności. Chorują i czekają aż się wojna. 
gkończy. Nie z siebie nie dają miastu, gdzie urosła: 
barkach. 


ich fortuna, ani też ludności, na której 
wznieśli się do punktu możności zaspakajania swo- 
ich upodobań. Siedzą bezczynnie, zazdroszcząc tym, 
którzy w porę zdolali czmychnąć do Szwajcaryi al- 
bo Moskwy. 

Oni to bezeelowością próżniaczego żywota, wie- 
cznem: po.co to wszystko? — wuoszą nastrój przy- 
gnębienia, apatyę i niechęć do czynów, skromnych 
narazie, lecz pożytecznych pracowników, których 


trudy, jak cegiełki niepozorne, składają się na- 


gmach przyszłości. : a 
- Oni tego nie wiedzą, nie czują, nie rozumieją. 
A że prócz szkody, nie nam innego nie dają, prze- 


uciec stąd nie udało, 


ironika łódzka. 


Z Komitetu tanich kuchni. 


Na posiedzeniu Komitetu, w dn. 10 b. m. 
przyjęto do wiadomości, że Magistrat zatwier- 
dził dodatkowy budżet dla tanich kuchni na 
przeciąg B miesięcy, w sumie 50.000 rb., prze- 
kazanych Komitetowi z sumy  oliarowanej 
przez konsorcyum węglowe. Za sumę tą po- 


sianowiono powiększyć liczbę wydawanych o- 
- biadów dziennych o 20.000 we wszystkich 78 


kuchniach łódzkich, czyli wydawać ogółem 
50.000 dziennie, oraz podwyższyć koszt obiadu 
dziecięcego o 1 kop., t: je do 5 kop. 
4.000: obiadów dziennie * uchwalono zare- 
zerwować dla dzieci szkół elementarnych iw 


tym celu porozumieć się z nauczycielami tych i 
„szkół, w celu odpowiedniego zorganizowania |. 


rozdawnictwa dwu i jeee awe ohia- 
dów. ich. uczniom. 
-o Przewodniezęcy, pastor Gusdełsch, pedal: 


de wiadomości Komitetu, że otrzymał z War- 


sta- 


GOD Z I NA 


kuchni w Łodzi sumę 25.000 Tb, którą to su- 


„mę postanowiono użyć na dopłaty, w celu ule- 


pszenia jakości obiadów wydawanych w kü- 
chniach. SA 

-... Następnie przyjęto pod egidę Komitetu 5 
nowych kuchni; a mianowicie 3 chrześcijań 
skie, obliczone na 2500 obiadów i 2 Zydow: 
skie na 1100 obiadów dziennie. 

Przyjęto do wiadomości życzenie Magi- 
stratu, tyczące się zestawienia nowego budże-- 
tu za czas od 1 kwietnia r. b. d 81 marca 
1917 roku. 


W. tanich kerbaciarniach. 
Wskutek zaprowadzenia w tanich herba- 


ciarniach robotniczych. kart na cukier, ilość - 
wydawanej herbaty zmniejszyła się znacznie. 


Gdy dawniej w sześciu zakładach tego rodza- 
ju wypijano zgórą 16 tysięcy szklanek dzien- 


„nie, to obecnie cy fra ta spadła do połowy. 


Atoli, jak zapewniają, jest to objaw przej- 
ściowy, bezp wśredmi skutek nieodbierania we 


właściwych dzielnicach kart na chleb i na cu- 


kier. 


sezwmaręoweri 


Pocieszająca statystyka. 


"W ciągu roku ubiegłego, jak stwierdza 
statystyka wypadków, policyjnie notowanych, 
ilość kradzieży, popełnionych w Pabianicach 
w obrębie działania policyi tamtejszej, obni- 
żyła się o 78 proe. w stosunku do ogólnej H- 
czby kradzieży, zaregestrowanych w r. 1914. 
Wynik ten jest tembardziej pocieszający, źe 
bieda ogólna kazałaby się czegoś wprost prze- 
„ciwnego spodziewać, 

Pozatem, jako szczegół charakterystycz- 
ny, warto zanotować, że w ciągu całego roku 
1915 w Pabianicach nie było ani jednego za- 
machu samobójczego. 


Na przystan! kach kolejki pabianickiej. 


Publiczność, korzystająca z tramwajów pa- 


Szosie uskarżają się, że zarząd kolejek usunął 
mostki nad rowami obok przystanków, wsku- 
tek czego pasażerowie narażeni są na dotkli- 


stwo kalectwa przy wyskakiwaniu z tramwa- 
ju. Pozatem miino wielokrotnych domagań 
się zarząd kolejek ani myśli o wybrukowaniu 
kawałków szosy i ARG do tramwa- 
jów. 


| a eni 


Powodzenie kursów dla rzemieślników. 


Organizowane świeżo przez Zarząd Re- 
-8ursy rzemieślniczej chrześcijańskiej kursy 


„kie powodzenie, 
się blisko 100 kandydatów. Wobec tego o- 
twarcie kursów. nastąpi już w przyszłym ty- 
godniu, 
Z Związku zaw. robotników przemysłu 
wióknistegóe 
Liczba członków Związku zawodowego 
robotników przemy słu włóknistego wzrasta 
stale i dosięga obecnie cyfry 718. Za cztery ty- 


nie członków. + 
__ Baubsydya magistrackie. 
Na ostatniem posiedzeniu magistratu za- 
padły decyzye w sprawie zapomóg dla niekłó- 
rych instytucyi użyteczności publicznej, 


jace: I ochronce żydowskiej (5mugowa 4) — 

300 rb. miesięcznie, 

roku bież. 
Przytułkowi dla diea ewangelickich, OT- 


dzenie i 3.000 rb. na utrzymanie w ciągu 8 
i pół pierwszych miesięcy. 

_ Przytułkowi 
korey węgla tygodniowo. . 

Sprzedaż cukru. 
Dotychczas Wydział sprzedaży cukru przy 

Delegacyi zaprowiautowania miasta przy jino- 
wał należności za cukier, sprzedawany wia- 
ścicielom sklepów i kooperatywom tylko w 
"walucie niemieckiej. Obecnie należność za cu- 
kier można będzie wpłacać także w walucie 
rosyjskiej lub ewentualnie bonami łódzkiemi. 
Jednocześnie obniżona została cena cukrti do 
normy następującej: za lunt iaryny 25 kono 
funt cukru kostkowego 30 kop. 2 


-Przytułek - dla stareów. 


© Dzięki powiększeniu lokalu przytułku dla 
starców wzrosła w nim znacznie liczba. pen- 
zyonarzy, których Obecnie znajduje się tara 
875. Pozatęm jeszcze 20 — 30 starców może 
znaleść ck eu 


Składnica dla Tobamikón: 

Przy fabryce akc. tow. „L. Geyer" znaj- 
ak się składnica dla robotników. tej dabry- 
‘Obroty dzienne składnicy sięgają poka- 
śnej sumy 600 rb. - 

Niezależnie od tego: urządzona piekarnia | 
sprzedaje robotnikom dziennie okołe 6000 fun- 
tów. chleba. 

W osiatniek oakak sprzedawane jek ri ró- 


êc 


wnież. drzewo. 


bianickich, zwłaszcza mieszkańcy domów przy |. 


we nieprzyjemności, a nawet niebezpieczeń- 


dia elektromonterów i farbiarzy zyskały wiel- 
W ciągu dni kilku zapisało: 


godnie zarząd zwołuje ogólne doroczne zebra- 


Między innemi przyznano sumy następu-. 


Zad od dn. 1 stycznia. 


ganizowanemu obecnie — 3.800 rb. na urzą- . 


dla żebraków — 50 — 80. 


POLSKI 


„Wzajemna Pomoce. 


Zarząd taniej kuchni przy Stow. praco- 
wników handlowych „Wzajemna Pomogę“ przy 


uł Wólczańskiej, ustalił cenę obiadów z mię- 
sem na 24 kop. Jest to, jedna z najmniej- 
szych cen ebiadów dia inteligencyi w naszem 
„mieście. 
| paz” s i 
„Swiatlo“. 

Niedawno utworzota biblioteka robotni- 
cza „Świałło”, przy ul Fabrycznej pod Nr. 1, 
liczy już obecnie z górą stu czlonków. Wyso- 
kość wpisu dla nowych. członków -wytosi 5 
kop., zarówno jak i składek miesięcznych. 
„Obiity księgozbiór składa się przeważnie z 
dzieł treści naukowej, w kilku językach. 


e 


- Pracownicy iryzyerscy. 


Pracownicy fryzyerscy zorganizowali się 


w Związek zawodowy. Zebranie zwołane w 
tym celu zgromadziło około 200 osób, z któ- 
rych na członków Związku zapisało się poło- 
wa. Postanowiono oiworzyć przy Związku 
biuro pośrednictwa pracy, sąd polubow ny, ta- 
nią kuchnię, tanią herbaciarnię i kooperatywę 
spożywczą dla członków. | 

Na czele zarządu stanął p. H. Epsztajn, 
jako prezes. 


Mleko skondensowane. 

Delegacya zaprowiautowania miasta o- 
trzymała znów wagon mleka skondensowane- 
go, które będzie w pierwszym rzędzie roz- 
dzielone między kooperatywy. 

Filtry biologiczne. 

Magistrat postanowil urządzić w starych 
budynkach magistraekich, przy Nowym Ryn- 
ku, filtcy biologiczne. 

-AA Gminy żydowskiej. 

Pp. Neuman i Bialer, jako delegaci. tu- 
tejszej Gminy żydowskiej udali się do Warsza- 
wy celem naradzenia się z przedstawicielami 
warsz. Gminy żydowskiej w sprawie jednoli- 
tego działania w nastręczających się obecnie 
identy cznych kwestyach gminnych, Pozatem 
delegaci mają w celach porównawczych zwie- 
dzić żydowskie instytucye filantropijne. 


Osobiste. 


wezoraj wyjechali do Warszawy, aby przyjąć 
udział w naradach konsystoryum. ewangelickiego, 
superintendent Angerstein, . radca  kozsystoryum 
Guudlach i radca konsystoryum Hotz. 


Zamaeh samokójczy. Zamieszkała przy ul. An- 


ny sr. 19 dwudziestołeinia Maryg. K. zażyła, w celu 
samobójczym sublimatu; W- sianie bardzo ciężkim 
odwisziono ię do | 


alre, 


Ciekawa to BRELA artystyczna, Ww. 
Burmester: człowiek zimny, zda się żyjący 
tylko rozumem i z niego czerpiący impuls 


przy odtwarzaniu utworów, realista, obliczają- 


cy dokładnie każdą irazę muzyczną, szukają- 
cy w niej, jak gdyby pod mikroskopem wła- 
ściwej jej wartości. Gdy skonstruował w so- 
bie jakiś pogląd, przystosowuje odpowiednio 
do tego środki techniczne i sposób frazowania, 
nadaje im wyraz taki, jaki według jego poję- 
cia odpowiada najlepiej konstrukcyi utworu. 
i z tych poszczególnych cząsiek lepi dopiero 
całość. Interprelacya każdego utworu stanowi 
przez to calość jednolitą, której nie wzruszy 
temperament, ani chwilowy nastrój. Burme- 
ster panuje nad nerwami, jak gdyby ieh wcale 
nie miał. 

Zdawałoby się, że w tal siej indywidual- 
aości nie będzie można dosłuchać się lego, co 
stanowi nieodzowny warunek sztuki — miano- 
wicie duszy. A tymczasem. przychodzi chwila, 


w której skrzypce rozbrzmiewają calą skalą 


uczuć, tęsknych marzeń, wybuchu namiętno- 
ści, jęków rozpączy i-płyną z nich dźwięki tak 
rzewne, jak gdyby ło nie. człowiek gral, lecz 


anieli.. x 


Niejednokrotnie słyszałóm Burmestra, za-. 


wsze jednak robił on wrażenie filozofa, nie- 
zdolnego do żywszych porywów. Dopiero te- 
raz, po dłuższej przerwie. spostrzeglem cechy, 
Trudno zba- 
dać przyczyny i o to kusić się nie można. Wy- 
starczy stwierdzenie faktu, że słychać było we 
wczorajszej interpretacyi takie tony, które w 
połączeniu z innemi zaletami, jak subtelność, 
skończomość techniki, smak i umiar artystycz- 
ny,.składają się na całość prawie że doskonałą. 

Zamiłowanie Burmestra koncentruje się 
wyłącznie w muzyce dawniejszej. Znane są je- 
go przeróbki mistrzów 17 i 18 wieku, oni też 
stanowią dla niego świat, w którym majchęt- 
niej przeby wa. Niemniej i nowsi 'kompozyto- 
rzy stanowią dla niego powab, ale także głów- 
nie-o tyle, o. ile operują formami, wzorową- 
nemi na klasykach. Sonata Griega (C-moll) w 
interpretacyi - Burmestra 
-giębszem i większem, 
“Natomiast sztuczki brawurowe są mu jakieś 
©bce, co uwidoczniło się jaskrawo w „Melo- 
| dyach cygańskich", Sarassiego, których wy- 
onanio. było dalekiem sd doskonałości. 

Niewdzięczną role «kompaniatora spel- 


staje sie dziełem 


aniżeli jest na' pozór.. 


pobail doskońale intencye -Burinastia i de 


stosowywał się do nich skrupulatnie. Jako so- 
Mista nie wykazał jednak glębszych zalet, po- 


"mimo sprawności technicznej i okazem 


wykonania kilku utworów. 

"A publiczność? — W każdem mieście jest 
ona inną. W Łodzi uważa ona sobie za obo- 
wiązek przychodzenia na koncert wtedy, gdy 
jej zegarek. wskazuje godzinę ósmą. A ta 
ósma, jest widocznie na każdym inna! 


= 


OGŁO SZENIE. 


właścicieli dozadów” -tymczasowych na 
oddane bony a wystawionych przez Cesarsko- 
Niemieckie Prezydyum Policyi m. Łodzi (Wy- 
dział dla wykupu bonów) wzywa się, aby sta- 
wili się, w celu uregulowania żądań ic ch, przy 
kasie wydziału 7-go, Promenada 14, w dniach 
następujących: o godz. $—12 przed południem. 

1) Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 601—800 w poniedziałek dnia 10 b. m. 
2) Właściciele dowodów tymczasowych 

. 801—1000 we wtorek dnia 11 b. m. 

3) Właściciele dowodów tymczasowych 


NŃrNz 


Nr.Nr. 1001—1200 w środę dnia 12 b. m. 


4) Właściciele dowodów tymaczasowych 
z wyższymi numerami WwW ezwartek dnia 13 
b. IA. 

5) Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 1—600, którzy się jeszcze nie zgłosili, - 
W PREM, dnia 14 b. m. i w soboię dnia 18 
b. 

p" paszporty niemieckie mają być 
przyniesione z sobą. 


| Łódź, dnia 5 stycznia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 


Rezporządzenie policyjne. 


W dołączeniu dó mego rozporządzenia z 
dnia 23 września 1915 r. o przywozie i cenach 
najwyższych vegla, koksu i brykietów rozpoe 
rządzam o prowadzeniu interesów  handlo- 
wych w > dla miasta Łodzi eo następuje: 

81. 

Handel weglem, koksem i brykietami jest 
triko osobom dozwolony , które są w posiada- 
niu miejsca (placu) sprzedaży, zezwolenia U» 
dzielonego przezemnie i które Patent. wy» 
kupiły. 
§ 2. OWE K 

Handlarze węglem mogą tylko dla. użył 
ku domowego i tylko bezpośrednio kupująe 
cym dia wlasnej potrzeby sprzedawać. Sprze-= 
daż lub odstąpienie handlarzom, fabrykom i 
innym uprawiającym przemysł jest  zabro 
niona. e l 

$ 3. 


. Sprzedaż może tylko na miejscach . sprze: 
daży i tylko tym osobom być uskuteczniona, 
które są w posiadaniu wystawionej przez mas 
gistrat w Łodzi karty węglowej. Sprzedają 
cy powinien na tej karcie węglowej dzień, ga 
tunek i ilość oddanego towaru atramentem za- 
pisać. à 

"84. 
-= Handlarze węglem, którzy z mego miej 
sca rodziału węgiel wagonami otrzymują, są 
zobowiązani książkę dochodu i i rozchoda pro- 
wadzić. Z takowej musi być widocznem dzień 
dochodu, gatunek i ilość otrzymanych mate- 
ryałów opałowych, jako też dzień sprzedaży, 
gatunek, ilość i cena sprzedanych towarów; 
nazwisko i numer karty węgłowej kupują= 
cego. Eo 
Zapisy te powinny atramentem w nie 
mieckim języku być uskuiecznione. 
"Przewinienia będą karą pieniężną aż de 
5000 rubli albo więzieniem lub aresziem aż 
do 6 miesięcy karane. Oprócz tego moża 
zamknięcie miejsca sprzedaży być zarządza 
nem, ` : "rg? e 

8 6. 


Rozporządzenie niniejsze adne: 6- 
bowiązuje. | 
Łódź, dnia 10 stycznia 1916 r. 
Cnsarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Opper. 


a 


Obwiesżezenie. e 


Powotując się na a 8 3- mego obwieszeze- 
nia z 20 grudnia 1915 r. ponownie . wskazuję 
na to, że znajdująca się w handlu wódka 
wszelkiego rodzaju . (spirytus czysty i wodą 
rozcieńczony, denaturowany spirytus, likie- 
ry, palonka winna, rum czysty i rozcieńczo- 
ny, poncz, likiery owocowe) mocą rozporzą” 
dzenia Jeneral-Gubernatora z dnia 15-go pa- 
ździernika 1915 r. aresztem została oblożona - 
i że takowej ani pacca „ani. PA wać 


„Mie wolno. 


Kto wódkę taką przed opódafkawjakiojm 
kupi iub sprzeda, podlega srogiemu ukarania 
podług $$ 11 — 14 ustawy okowicianej, 
(-. Zastosowanie się do niniejszego zakazu w 
przyszłych dniach przez urzędników „polieyi 
sprawdzone będzie. |. 

„Łódź, dn. 11-go Wania 1916 Fa 
Cesarske- Kiemiecki Prezydent Polieyi, 
_Podp. i von T 
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A jakie 'h dawniej w nim nie było. 
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Prawe do zakupu mają tylko 
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-Wawy od księcia Lubomirskiego da tanish 


Na rzecz głodnych. 


-Z siimy, przekazanej przez b. Centr. Ko- 
-mitet Obywatelski J. E. arcybiskupowi war- 


szawskiemu, ks, Kakowskiemu, a przezna- 

ezonej w pierwszym rzędzie na pomoc najpil- 

niejszą dla ofiar wojny po wsiach, osadach i 

miastach naszego kraju, pozostało 399,116 r. 

Sumę tẹ J. E. ks. arcybiskup przekazał Ra- 
dzie Głównej Opiekuńczej, która w. zakresie 
pomocy dla ludności obięła zadania dawniej- 
szego Centr. Komitetu Obywatelskiego, 


EA 


i 


Qdrzneenie petyeyi. 
Zarząd miejski odrzucił zbiorową prośbę 


urzędników o przywrócenie poprzednich go- 


dzin pracy w biurach magistratu. Uchwalono 


też, aby kasy zarządu miejskiego były czynne 


według regulaminu, wprowadzonego od dn. 
i-go b. m. we wszystkich instytucyach miej- 
skich. 

Qdznald pamietkowe. 


W ciagu paromiesięcznego funkcyonowa- 
mia straży obywatelskiej na ulicach Warsza- 
wy, wielu milicyantów dało dowody 
„gorliwości i odwagi osobistej, pelniąc oo 
wiązki, nieraz z narażeniem życia, bądź pod- 
ezas dni sierpniowych, bądź później w liez- 
nych pościgach za bandytami. Dla upamięi- 
nienia tych faktów, Komitet Obywatelski po- 
słanowił utworzyć odznaki pamiątkowe dla 
milicyi. Dla opracowania ego projekiu, o- 
brano specyalną komisyę w osobach pp.: Ber- 
'natowieza, dr. Męczkowskiego i Radziszew- 
skiego. | 


i 


sd 
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W sprawie aresztowań. 


Na życzenie wiadzy niemieckiej, komen- 
dant polecił komisaryatom, aby przy areszto- 
waniach ulicznych dobrze badano aresztowa- 
nych, bo zdarza się, że zatrzymane osoby Ra- 
zajutrz bywają uwalniane, co dewedzi ber- 
podstawnego aresztowania. 


cą 


| Koszty polieył. 
Zarząd miejski uchwalił zwrot 80,000 rb. 


sumę na potrzeby przedmieść warszawskich, 


aikach | 


prameni 


A b - Opłaty za handel uliczny. 


|... Zatwierdzone przez zarząd miejski opła- 
i - ty za handel uliczny są następujące: Sprzedaż 
|... gazet, książek i kwiatów na ulicach 1-go rzę- 


1o dU7 rb, 2-go — 6 rb, 3-go — 4 rb. Sprzedaż 

< o papierosów, cygar i zapałek 8 rb. 7 rb.i 5 rb. 

Towary galanteryjne 9 rb., 8 rb. i 6 rb. roez- 

/ mie. Taksa ta ma być jeszcze zatwierdzona 
Przez władze okupacyjne. 


Zjednoczenie nauczycielstwa. 
_ Połączenie dwóch dotychczas oddzielnie 


£Wwiązku nauczycielskiego ze Stow. nauczyciel- 
Siwa polskiego zostało w zasadzie postano- 
wione. Ustaleniem zasad zjednoczenia obu 
zrzeszeń zajmuje się specyalna komisya. Pe- 
WoR część członków, będaca przeciwną poła- 
tzeniu Związku ze Stowarzyszeniem, kładła 
nacisk na konieczność reorganizącyi Związku 
i pogłębienia jego działalności zawodowej. 
stałeczną ddecyzyę w sprawie poweżmie 
Jazd delegatów oddziałów, który ma odbyć 
ę dnia 16 b. m. | 


| an | 


Posady w zarządzie miejskim. 
-Wobec niewielkiej ilości posad płatnych 
W biurach wszystkich sekcyj i komisyj zarzą- 
du miejskiego, w stosunku do potrzeb liez- 
Bych rzesz ludności, poszukujących pracy za- 
Tobkowej, powzięto uchwałę, mocą której po- 
sady płatne będą udzielane tylko osobom, nie 
zajmującym żadnej innej posady płatnej ani 
7 nstytucyach Komitetu ani też poza Komi- 
m. W celu ścislego przestrzegania tej u- 
valy, sekretaryat Komitetu zażądał od wszy- 
stkich sekcyj, komisyj, biur i instytucyj Komi- 
tetu nadesłania dokładnych list imiennych 
WSzystkich ich. współpracowników z podaniem 


> -Wysokości pobieranych przez niek wynagre- 
‘Most Klerbedzia. 
2 Od kilku dni komunikacya kolowa i pie- 


© wa przez most Kierbedzia odbywa się przez 
>» Reza 1w porze nocnej bez przeszkód. 
©, Shoduik przez most na nowych przęsłach 
* jest o pół toke 
enie układa się belki pod chocaćkiejn dla ru- 
je pieszego po drugiej stronie mostu, a je- 
- flnocześnie trwa budowa drugiej połowy jezd- 
3 m, łącznie z uzia danieri saga: 4. ah ; 
R "ACABIEM gya MAW ajowycl 


> 


| dręczniki z dziedziny 


Kasie policyi niemieckiej, która wyłożyła ię: 


również 500 rb. na straż wojskową na fo- 


A8tniejących organizacyj, mianowicie polskiego | 


ia szerszy, niż poprzednie, Obe- 


©. Seminaryum germanistyczne. 
o. „Warschauer Zeitung“ donosi, że w sobo- 
tę odhyła się uroczystość otwarcia semina- 


ryum germanistycznego przy Uniwersytecie 
„Warszawskim, wobec licznej publiczności, oraz 


członków tegoż seminaryum. Prof. dr. Wil- 


helm Paszkowski, . wygłosił przemowę, w 
której podziękował obecnym  przedstawicie- 


jom władz za opiekę, jaką otaczają. wyższe. 
szkolnictwo w Warszawie, przedewszystkiem 


zaś J. E. szefowi zarzadu  Generał-Guberna- 


łorstwa, v. Kriesowi i jego współpracowniko- 


wi, dyrektorowi wydziału szkolnego, Pp. Y. 


Thaer, kuratorowi Uniwersytetu, p. Huiten- 


Gzapskiemu, rektorowi Uniwersytetu,  d-rowi 
Brudzińskiemu i in. Między obecnymi: byli 
nadto: rektor Politechniki, prot. Straszewicz, 


dziekan fakultetu filozoficznego, prol Adam 


Kryński i inn. © i 
Serninaryum odbywać 

tydzień, w irzech oddziałach: lteracko-histo- 

rycznym (kierownik prol Paszkowski), języ” 

koznawczym (lektor Rumpi) i 

(prof. dr. Möller). 

| Księgozbiór niemiecki. 

„Zarząd niemiecki — pisze „Warschauer 
Zeitung“ — z uwagi, że w bibliotece Uniwer- 
sytełu warszawskiego nie bylo niemieckich 
książek, wyznaczył większą 
naukowe. Cenne skarby bibliograficzne przy» 
wiezione zostaly już do Warszawy. Nadto za- 
opatrzono już bibliciezę w najważniejsze po- 
"prawnej i nauk pań- 

stwowych, z medycyny i nauk przyrodniczych. 
Wreszcie donosi dziennik wspomniany, 
wiadze niemieckie zakupiły bibliotekę 

«łego w Getyndze prof. Wendłanda, obejmują- 


cą 10.000 tomów i przekazały ją Uniwerssyte- 


towi warszawskiemu, a to eclem ożywienia 
studyów filologii klasycznej, 


Eradzieże na ementarzu. Na cmentarzu powąz- 
kowskim w ostałnich - czasach  pokradziono imnó- 


stwo przedmiotów z grobów i pomników. Kradzie- 


że owe spełniane sa w nocy, a złodzieje dostają się 
na cmeniarz przez parkan. Wprawdzie na Powąz- 
kach jesi siedmiu stróżów nocnych, ale nie moga 
sobie oni dać rady ze zlodzicjami. Do niedawna 


miejski skasował wydatek na utrzymanie psów no 
8 rb. miesięcznie. Od tego czasu kradzieże mnożą 
się w niebywały sposób, : Ź 


Z fabryki garbarskiej Bluneka (Nowolipie 44) 
kradziono systematycznie skóry. Dochodzenie Wy- 
działu wyw-krym. wykazało, że „pracuwała” tam 
cała szajka. Wszystkich jej „członków* wykryto i 
osadzono w areszcie. Są: to: Andrzej Stempniak 
(Żytnia 16), Józef Majorek (Howolipie 638), Francei- 
„szek Szmiołek (Młynarska 8) i Stefan Ofiara (Błoń- 
ska B). Zdolano jednak odebrać tylko część. skra- 


| 
| 


uzionego towaru, gdyż paser wraz z siostrą swoją, 


pozosiawiwszy mieszkanie bez opieki, zbiegł. 


Z mieszkania Stefana Dalmańskiego (Dzika 71) 
skradziono przed kilku dniami żakiet karakulowy, 
żeloa zloty i top przedmioty, na sume 6500 rb. 
Ubecnie wydział wyw-krym. aresztował Sprawcę 
kradzieży, odbierając od niego wszystkie skradzio- 
ne przedmioty. F ; 


gm ram w 


x Ą z ` 
Z Sądów. 
„Pozywanie nicobeenyech. 


dak wiadomo, wielu mieszkańców naszego mis- 
sta, którzy: podczus zajęcia Warszawy przez arwię 
niemiecką, znajdowali się na lerenie, podlegającym 
władzy rosyjskiej, zostali odcięci od miastą i nie 
mają możności bowrotu, 

Wytworzona w teu sposób sytuacya staje się 
dla nich uciążliwą, gdyż wynajęle przez nich mie 
wkania, z których korzystać nie mogą, obciążają 
ich rachunki. ` 23 

Z drugiej strony sytuacya taka jest wysoce nie- 
korzystna i dla właścicieli domów, którzy, msjse 
mieszkania zajęte przez lokatorów nicobsenych i 
przypuszczając zasadnie, że po powrocie ich będzie 
iweslyn co do zaplaty, staraja się ukończyć swój 
stosunek wzgledem lokatorów, ; 

W ostatnich dniach do sedu wpłynęło szereg 
spraw przeciwko nicobeenym lokstorem, przytzene 
sady wzywają. nieobecnych i zeawiadamiają ich o 
ierminie za pośrednictwem wezweń w gazetach, 
| niemieckiej, termin może 


Wedlug procedury 
„być wyzneczony po upływie niiesiąca od daty wy- 


G 


odrukowania ogloszenia, iow kilku tego rodzaju Spra- 
wach terminy zosiały już wyznaczone na k 
tego, 


mieć Ju- 


O komorna. 


Warszawy, P. Ignaey Jabłoński 


zo za 14 miesięcy komornego od 
zajmującej mieszkanie i sklep 
w jego Gomw Pozwana żądała oddalenia akeyi: zu 
skiep nie nie jest winna, choć nie zapłaciła, gdyż 
wynajęła silep osobie trzeciej, kióra jednak nie nie 
płaci; o komorne za mieszkanie nie może być po- 

| źwana, gdyż jest rezorwisiką. | a 
O Pelnomocnik powoda oświadczył, że Romanow- 
ska odpowiada i za mieszkanie i za sklep; okalicze 
„ność, że jesi rezerwisiką, nie ma w danym wypad- 
ku znaczenia, gdyż wynajęła ona mieszkanie już po 

wybuchu. wojny. ; | > 

Sąd postanowił: zobowiązać Ignacego Jabłoń- 
skiego, aby dał Julii Romanowskiej iany odpowied- 
ni lokal przy jednoczesne opróżnieniu: przez nią 

sklepu. | - 


wit m Hasa 
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- Teatr i muzyka. 


Testr Wielki. Dziś „Carmen“: Bizeta. Dyryguje 
p. Meleer. Jutro wznowienie „Tóski* Pucciniewo z 
A R, r P i a i > 
p. Margot-Kaflalówną w roli tytułowej, 

W Rozmajtnściach dziś i jutro sztuka L. 
statni z Jagiellanów”, 

M. teatrze Polskim 
Ureka „Wietieski ptak“ 

(W festyn Letnim dziś i jutre „Szopka war- 
T mmeweka” Be Pollacka I C. Danielewskiego. 


Rydla 
dziś i jutro baśń. Meter- 


stow 


A. 


się bedzie raz na 


iensctycznym 


sumę na środki. 


każdy ze stróżów miał psa do pomocy, ale zarząd 


W teatrze Małym dziś 1 jutro „Grajek“ Przy- 


bylskiego i „Historya o dwóch mężach“, W sobotę 


„Urzędowa żona” Olena. 
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lub takowych rosyjskim lub innym nieprzyja- 


W teatrze Artystycznym dziś i jutro „Świerszcz 
za kominem. | l . 
W teatrze Newoczesnym (Jasna 8) dziś i jutro 


„Motylki“. Bahra; śpiew koloraturowy p. Bellari, re- ! 


cytacye p. Erzewińskiego i balet, 
W tentrze Współczesnym (Mokotowska 78) dziś 
i jutro powtórzenie wystawionej wezoraj farsy Mie- 
czysiawa Swobody. „W okopach”. 
Willy Burmester wystąpi raz jeden na 2-gim 


"wielkim koncercie symfonicznym. 


Rozporządzenie, 


dotyczące ułatwiania ucieczki jeńcom wojsko- 
| Wym. | 


areo 


| $1. 
Kto żołnierzy lub inne do rosyjskiej 
lub innej nieprzyjacielskiej armii przynależne 
osoby, o kiórych wie lub podług istniejących 


warunków wiedzieć powinien, iż się w nie-, 


woli niemieckiej znajdują, do ucieczki z nie- 
woli spowodować zamierza, lub takowym przy 
albo po ucieczce jest pomocnym, szczególnie 
przez przyjmowanie ich u siebie, ich ukrywa- 
nie, zaopatrywanie ich w ubranie cywilne, lub 
kio takowym- w. dalszem powodzeniu dopo- 
maga lub w uchwyceniu ich przeszkodzi na 
śmierć skazany zostanie. Jężeli zachodzą oko- 
liczności łagodzące, może skaranie na dom 
karny, lub więzienie aż do 5-ciu lat, albo ka- 
rę pieniężną aż do 10,000 mk., każda kara z 
osobna lub obie razem, być zastosowane. 


3 2. 


Takaż sama kara spotka tego, kto o wia- 
domym mu pobyciu osoby, o której wie lub 
podług istniejących warunków wiedzieć musi, 
iż takowa jest zbiegiem wojensym, xatych- 
miast najbliższej władzy niemieckiej, nie do- 
niesie. 


gir 


mis 


3. 


- 8 
W przypadkach $ 1-go i 2-go karać się 
nie będzie jeżeli sprawia w czasie, w którym 
czyn jeszcze nie został odkryty, miejsce pobytu 
zbiegiego jeńca wojennego najbliższej władzy 
niemieckiej tak wcześnie i pewnie zamelduje, 
iż po tem zaraz uchwycenie zbiega nastąpi, lub 
jeżeli sam zbiegłego jeńca wojennego najbliż- 
szej wladzy niemieckiej dostawi, lub jego po- 
włórne stawienie się, spowoduje. 


8 4. 


Oprócz w $3 1 i 2 zarządzonych kar, mo- 
że wsi, gminie, lub miastu, w którem zbieg 
znalazi przytułek, za każdy przypadek kara 
pieniężna w wysokości aż do 10,000 mk. być 
nałożona. 

O tem rozstrzyga gubernator wojskowy. 


§ 5. 


Kto zbiegów wojennych wolno puszcza, 


cielskim wojskom doprowadza, w  szpiego- 
stwie lub innych, niemieckim wojskom wro- 
gich czynnościach ich wspiera, zostanie pe- 
dług praw niemieckich na śmierć skazany. 


Warszawa, dnia 20 listopada 1915 r. 


Generał-Gubernatot 
podp. von Beseler. 


Zakaz wYyWeZu. 


oaza 


„Ra obszarze gubernii siedleckiej i Brze- 
ścia Litewskiego, zajętym przez armię nie- 
miecką, o ile te części obszaru należą do ob- 
wodu etapowego armii nadbużańskiej, wy- 
wóz zboża, bydła, koni i środków żywkościo- 
wych jest surowo zakazany. Pomimo jednak 
zakazu przybywają wciąż kupey z obszaru je- 
neral-gubernatorstwa, zwłaszczą z Warszawy, 
i staraja się wywozić towary zakazane. Kup- 
cy narażają się przez to na wielkie nieprzyje- 
mności i straty, zwraca się przeto ich uwagę 
ha przestrzeganie we własnym interesie za- 
kazu wywozi ; 
Warszawa, d. 7-go stycznia 1916 r. 
von Glasenapp. 


1. e a 
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Wyrokiem sądu polowego przy uczędzie 
gubernialnym Warszawy z dnia 4-go stycznia 
1916 r. skazani zostali za przeciwdziałanie za- 
kazowi handlu nafla (obwieszczenie isneral- 
gubernalorstwa Warszawy z dnia 18-go 
dziernika 1915 r.) poddani rosyjscy: 


1) Szija Erlich na 8 miesiące więzienia i 
1.500 marek grzywny. 

2) Józef Felsenhardt na 1,200 marką, 
38 Eliasz Kruczek na 1.200 mar, 
4) Moszęk Kruczek na 500. mar, 
grzywny, W razie niezamożności eakarżo- 
nych, każde 5 marek zamienia się na 1 dzień 
więzienia. Oprócz lego zawyrokowano kon- 
fiskatę nafty.’ 


Warszawa, d. 6-g0 stycznia 1916 i 
- Guabornaton 
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| Betypekeras jeszore sio mamy bodajby 
; przybliżonego obrazu zniszczenia, jakie woj. 
; na poczyniła w naszym kraju. Trudności ko- 
| munikacyjne chwilowo uniemożliwiają zbie- 
! ranie wszystkich danych w tym względzie i 
| ujęcia ich w całokształt. Dorywczo tylko to 
w tem, to w owem piśmie pojawiają się luźne 
notatki o jakiejś wsi, osadzie, o jakiemś mia 
steczku. Czasami przygodny korespondent 
przy okazyi nadeśle korespondencyę. Syste- 
matycznej jednak pracy około zebrania i roze 
segregowania materyału, dotyczącego znisze 
czenia w naszym kraju, dotychczas nie widać, 
Niewątpliwie wkrótce i na to czas przyjdzie. 
Tymczasem zadawalać się musimy  informa« 
cyami dorywczemi. Do takich należą świeżo 
nadesłane wieści z Ostrołęki. 

Ostrołęka niemal doszczętnie uległa spa 
leniu. Garstka domostw od strony kolei oca 
lała, Wnętrze miasta, oraz wybrzeże nad 
Narwią — to wielki stos gruzów. Kościół 
zniszczony, dach spłonaż doszczętnie. Znisz 
czone też budowle na plebanii. „Organistów- 
ka“ leży w gruzach. 

"Ludność Ostrołęki prawie całkowicie tb 
szła z miasta, w chwili gdy zamieniło się one 
w wielkie morze piekła. Większość straciła 
całe swe mienie. 

Praca około odbudowy jeszcze nie rozpo 
częta. Na kościele tylko połatane zostały. 
dziury najgorsze, a to dzięki niestrudzonym 
zabiegom ks. Lisowskiego. 

W okolicy zniszczenie miejscami straszne 
Po okopach, po dołach, powyrywanych w zie- 
mi przez pociski armatnie, widać, co się tu 
działo. Okopy ciągną się do cmentarza, gdzie 
zniszczenie zieje grozą, przejmująca nawet 
najwytirzymalszego na podobne widoki. Tu i 
owdzie trumny z resztkami zwłok, walają się 
po ziemi skopanej, zrytej, podziurawionej. 

Do wsi okolicznych ludzie powoli wra: 
eają. He ich zabraknie?.. Dotychczas prze 
szłe pełowy doliczyć się nie można. 


e] 


Z Ciechanowa. 
-(Korespendeneya wlasna „Godziny Polski“). 


Z Warszawy do Ciechanowa.—Dwaj burmistrze.— 
Komitet obywatelski.—Szkolnietwo. =- Cukrownia. 
Podróż z Warszawy do Ciechanowa trwa 
obecnie niecałe 3 i pół godziny. Jadąc od 
Warszawy, aż do Modlina nieznać prawie śla: 
dów burzy wojennej, która tędy przeszła. Nie- 
znaczne uszkodzenia stacyi i zasłyszane tu i 
Oowdzie epizody z drobnych utarczek nie mogą 
być brane w rachubę, gdzie przewaliły się 
armie krociowe, jedna w odwrocie, druga w 
pościgu. Modlin dopiero przedstawia pełen 
okropności obraz straszliwego żniwa wojny.. 
Za Modlinem widzi się z okna wagonu, 
jak okiem sięgnąć, ziemię skopaną i strato- 
wans, pokrytą na calej przestrzeni wielką ilo 
ścią opuszczonych rowów strzeleckich ze strzę- 
pami drutów, poszarpanych przez pociski. 
Wreszcie tu i owdzie widać grób jeden, dru- 
gi, trzeci, aż gdy kończy się las, wyrasta jać 
koby z pod ziemi wielkie cmentarzysko pole- 
głych. Skromne krzyżyki żołnierskie biegną 
obok piantu, a jest ich tak dużo, że zlewają 
sie w jedną całość z lasem, stanowiącym tle 
tego smutnego pejzażu. Wrażenie długo po- 
| zostanie w pamięci tego, kto tędy przejeżdża. 
W samym Ciechanewie śladów wojny nie 
widać. W miasteczku, liczącem obecnie 9.800 
ludności, w czem blisko połowa chrześcijan, 
dwa czy trzy domy zaledwie zostały uszkodzo- 
ne. Życie miasteczka powróciło do stanu nor 
salsego. | 
Ka czele miasta siei dwóch burmistrzów: 
Bp. Satuisław Brzęczek i M. Rosenberg. O po- 
rzeby ludności zabiega dotąd Komitet Oby- 
wateiski, na którego czele stoją: ks. Jankow- 
ski, ks. Gutkowski, oraz pp. St. Brzęczek, J. i 
Z. Chormańscy, Boianowski i Godlewski. Koe 
miłet ma się wkrótee przekształcić na wzór 
innych miast prowincyonalnych. Otworzył on 
między innemi jadłodajnię bezpłatną dla 500 
głodnych, ochronkę dla 150 dzieci, w której 
wydawany jest dziatwie posiłek bezpłatny, 
przytulisko dla dzieci ciechanowskich i oko- 
lieznych, pozostawionych bez opieki, albo ma- 
jących oriekę niedostateczną. Komitet wyda» 
jo nadie zapomogi rozerwistkom. Ostatnimi 
czasy Komitet poznański nadesłał do Ciecha- 
nowa 5 wagony koksu. 
Stan szkolnictwa, jak na teraz, przedsta 
wia się mieświeinie. Przedewszystkiem od- 
eruwa się brak nanczycieli. Ośmioklasowa 
sakełą filelegiemma etwerzyła zaledwie 3 kla- 
my z wstewnę i lisey 188 uesmi. Byrehiterem 
jest p. Kasznica. Również trzy klasy tylke 
są czynne w T-klasowej szkole żeńskiej, gdzie 
pod kierunkiem p. R. Grabowskiej pobierz 
naukę 62 uczeńie, Pozatem istnieją dwie 
ezkoły poszątkowe z 270 uczniami. I w okoli 
ey szkolnietwó postawione jest nieszezególnie. 
Od grudnia ezynaą jest eukrownia. Pre- 
dukcya jej ze względu na brak buraków nie 
może się rozwinąć dostatecznie, dlatego też i: 
aprowizacya mieszkańców w ten artyku 
szwankuje, tem więcej, że system sprzedawe* 
pia cukru nie zestal jeszcze unormowanty. 
j A. Lew. i > 
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éa się wojna wyrządziia, jest oderwanie 58- 
„ tek tysięcy ludu od jego pól i chat, i pogna- 
"mie ich na nędzę, na niedolę, na zagubę, Jak 

- świat światem, nigdy jeszcze i nigdzie niko- 
strasznej 
krzywdy nie wyrządzono. Z zamachów na na- 
sze istnienie jest to dotychczas największy, 
~ najdotkliwszy. 


| Ilu ludzi „wysiedlono“ z kraju naszagó? 
Niema na to odpowiedzi dokładnej, chociażby 
w przybliżeniu. Wedlug informacyi polskiego 
Komitetu pomocy dla ofiar wojny, istniejące- 
go w Rosyi, wnosić należy, że liczba wysie- 
dleńców znacznie przewyższa milion. Ale o 
ile przewyższa? Jedni mówią o dwóch milio- 
nach, inni do trzech tę cyirę podnoszą. 

To jedno pytanie zasadniczę. Jest i dru- 
gie. Ilu z nich wróci?... 

„Że będą chcieli wrócić, — to rzecz pewna; 
przywiązanie naszego chłopa do ziemi wystar- 
czającą jest tego gwarancyą. Ale czy będą 
mogli? Ilu dożyje chwili możności powrotu? 

"Niektórzy już w drodze powzięli stanow- 
cze postanowienie. Wracaćl. wracać za jaką 
kądź cenę. Epizody tego powrotu opisuje p. 
Michał Siedlecki w „Tygodniku Ilustrowa- 
nym. 

"Szosa chelmsko-lubelska to główny trakt 
powrotu biednych włościan polskich, wypę- 
dzonych nielitościwym rozkazem wodza” ro- 
syjskiego ze swych siedzib, a teraz wracają- 
cych po wielotygodniowej tułaczce. Lud w Lu- 
belskiem przezwał ich „uciekanami”. 

- Zdala na szosie — pisze p. M. Siedlecki — 
 szarzeje ich pochód; idą malemi gromadkami, za” 
zwyczaj tylko jedna rodzina razem się trzyma; od 
poczywają osobno, nie łącząc się w tłumniejszs ze- 


brania. Boją się wszystkich i wszystkiego; jeśli. 
' mogą, schodzą z szosy na pola lub boczna drożyny. . 


„Jeśli wchodzą do wsi, to ludzi tamtejszych strach 
ogarnia, a choć czesto i chętnie biedaków wspo- 
mogą, to jednak chętniej jeszcze ich żegnają. Nad 


nimi zawisło nieszczęście, a w nich została tylko 


uporczywa miłość do ziemi, zagrody a: i 
rezygnacya. . 
-Mijam właśnie taką gromadę. brródam jedzie 
wóz, połatany patykami i smurkami, ciągniony 
"przez źrebaka niekutego, któremu kopyta okręcańn 


szinatami. Ojciec prowadzi kotia przy pysku. Ż 


drugiej strony dyszla przyczepiona za rogi krowa, 


< mędzna, schadzona. Na wozie skrzynka, cebrzyk i 


pierzyny, a z nieh sterczą trzy kudłate i zamoru- 
gane twarzyczki dziecięce. Na końcu idzie matka, 
oparta jedną ręką na wozie; drugs tuli dziecko 
do piersi, 


ram - Skądże to idziecie? — pytam. 


—. Z pod Kobrynia, panie. Wypędzily nas w 
nocy o dziewiątej, ani się zebrać nie było można. 


Tyle, żem dziecko i krowę mogła zabrać, bo pg- 


dziły, jakby jakich skazańców. 
— A. skądżeście wy? 


|— My z za Lublina, jeszcze tydzień dragi” mo 
że mamy przed sobą. Oj, panie, toć to dziecko, co 
je fa niosę, mą teraz. dziesiąty tydzień, a my już 
siedem. tygodni piechota wędrujemy, A zwodziły 
nas, źwodziły! — „Idźcie — mówiły te podpala- 
cze — wesoło, a nie bójcie się niczego. Tam w ko- 
bryńskiem my wam pańskie grunta damy. Tu wam 
pod Germańcami nie żyć; tam i zagrode 1 pola 
będziecie mieli dość". — I cóż, panie? Ani nam 
jeść nie dały, ani spocząć gdzie, tylko gnały i gna- 


ły, tośmy w kóbryńskiem na boczna drogi zeszli 


i w lasach przypadli; a potem to my się tylko mo- 
diil, jak była bitwa koło nas == 4 jakoś Bóg ota- 
ur. ; 


NO. Sebo, <gichot... — - koństytu, zwracając się 

ku schudzonemu dziecku, które kwilič zaczęło. 
: Ta gromadka jeszcze bardzo była szczę- 
śliwa, bo Im zostawiono krowę i źrebaka. Nie- 
èo dalej autor opisu powyższego widział wóz, 


ciągniony przez chłopa a pchany przez babę 
i starsze dzieci; tym konia zabrał przejeźdża- . 


jacy obóz wojskowy. Dalej ku Chełmowi spo- 
ikal wóz leżący przy drodze, a przy nim zroże 
paczónych „uciekanów* gromadkę; zabrano 
im konia i jedno koło od wozu. A były i ta- 
kie wypadki, że wzięto konia od wozu, na któ- 
tym leżała trumna, wieziona na cmentarz. 

Czy dużo jest takich, co siłą mocy fi- 
życznej i duchowej zwalczą trudności, o któ- 
"rych powiedzieć można śmiało, iż są nie do 
zwalczenia, — na to trudno znaleźć odpo- 
wiedź. Ale w każdym razie są to już pierwsi, 
którzy wracają. 


„Żadna. jaskółka, wracająca do kraju na 


wiosnę, nie była tak serdecznie witana, jak | 
naród niechybnie by powitał tych pierwszych.. 


wracających wysiedleńców-„uciekanów*, gdy- 
by mógł dać wyraz temu powitaniu. 


Wyraz ten znajdzie sią kiedyś napewno, — 


wo wzmożonej miłości do kraju i do tego lu- 


Rh co nę. cierpi, tyle oilar ponosi. l 


W stanach tak poważnych, jak obecne, o- 
soby, stojące ña czele rządów państw poszcze- 
gólnych, większą niż kiedykolwiek zwracają 
na siebie uwagę, chociażby dlatego, że więk- 
szą niosą na sobie odpowiedzialność, niż w 


czasach zwykłych, pokojowych. Kiedyś histo- 


rya, robiąc obrachunek z toczącej się obecnie 
wojny, policzy się i z tymi, co ją wywołali, iz 
tymi co, stojąc u steru państw, jeżeli nie naj- 
ważniejszą, to przynajmniej bardzo wybitną 
odegrali w niej rolę. 

Ale zanim dojdzie do tego obrachunku, 
już dziś pojawiają się jakby w locie chwytane 
fotograficznie podobizny owych mężów. Nie 
mają one pogłębienia historycznego. Powierz- 
chowne są jak fotografia, ale interesujące. 
| Do takich należy podobizna prezesa Rady 
ministrów rosyjskich, Goremykina, któremu 
los czy przypadek kazał stanąć na czele pań- 
stwa w chwili, gdy bodaj że rozgrywają się 
jego lośy. Podobiznę tę w berlińskim „B. Z. 
am Mittag“ nakreślil ktoś, co widocznie bliż- 
szą ma znajomość z życiem, przeszłością i te- 
raźniejszością rosyjskich mężów stanu, kryją- 
cy się pod pseudonimem „Diplomaticusa”. 

_. oremykin ma dziś lat 77. W kołach to- 
warżyskich od dawien dawna ma przezwisko: 
„Iwan Postnyj”. Żadne inne nie nadawałoby 
sią lepiej do jego zamroczonej, wychudzonej 
postaci. "Wśród ludu rosyjskiego spotyka się 
często postacie takie, zwłaszcza w czasie po- 
stu wielkiego. Ponure, ze wzrokiem zamiglo- 
nym--istny obraz nędzy fizycznej i moralnej. 

Gdy Goremykin po raz drugi powołany 
został na stanowisko prezesa ministrów —pi- 
sze p. Diplomaticus = pewna wielce wpływo- 
wa dama, znająca gó od lat SW, rzekła do 
„mnie: 

w~ Rzecz niezrozumiała, jak można. takie- 


syi. Na stanowisko tak odpowiedzialne wobec 
historyi, trzeba siły świeżej, bardzo świeżej, 
a już co najmniej cokolwiek świeżej. Tymcza- 
sem Goremykin nigdy świeży m, nigdy mio- 
dym nie był. Kiedy miał jat 40, już ze swa mis 


jak straszydło na wróble. Jego zbiedzona 
twarz, z dużemmni bokobrodami, w których za- 
wsze nerwowo przebierał palcami, budziła 
wśród otoczenia śmiech i kpiny. Jakże strasz- 
na musi być w Rosyi posucha na polityków i 
mężów stanu, gdy tacy- ludzie takie zajmują 
stanowiska. 


kiej. Wcześnie rozpoczał karyerę dygnitarską. 
Jako młodzieniec, zasłynął znajomością spra- 
"wy włościańskiej. W r. 1864 powierzono mu 


nia włościan. Później był wice-gubernatorem 
w Płocku (1866), w Kielcach (1869), poczem 


| przeszedł na służbę do ministeryum spraw 
wewnętrznych. W r. 1801 mianowany zostal 


pomocnikiem ministra sprawiedliwości, Na 
tem stanowisku zjednał sobie wszechwładną 


mu, w r. 1895 mianowany zostal pomocnikiem 
ministra sprew wewnętrznych i wnet potem 


znienawidzonego Durnowo. 
„Człowiek Pobiedonoscewa. To wystarczy 


intryga. Typowy okaz rosyjskiego biurokraty, 
z dodatkiem, że uważać go można za wciele- 
nie „trzeciego oddziału” (tajna policya). 

Na stanowisku ministra spraw wawnetrz- 
mych znalazł się obók ówczesnego ministra 
skarbu, Wittego, który koniecznie sam chciał 
ująć rządy Rosyi w swe ręce. Zaczęły się wza- 
jemne intrygi. A obaj A zę: byli ~ w tym 
kierunku, 

Goremykin znalazł daye przedstawić 
ceżarzowi działalność Wittego, jako szkodiiwą 
dla Rosyl, a „żaprzedaną” Nienicom. Witte do- 


"wiedział się o tem i postanowił się zemścić. 


Za grunt posłużył mu projekt kolei podziem- 
nej w Petersburgu. Miał ją budować Anglik, 


sir: Jackson, który przyrzekł Goremykinowi 


poważne porękawi iczne. Cesarz wyjechał do 


Kopenhagi, Witte dojeżdżał tam z raportami. 
Goremykin udał się do Jacksona do Londynu, 
a potem do Paryża, do swej przyjaciółki, pani 


Petrow, żony dyrektora poczt w Rosyi. . 
Naraz Goremykin dostaje z Kopenhagi, od 
szefa tajnej policyi Roszkowskiego, telegram. 
aby natychmiast przyjeżdżał, bo ż powodu 
Jacksona sprawy jego źle stoją. A było to po 


"wizycie Wittego u cesarza. Goremykin przy- 


jeżdża, otrzymuje audyencyę, a po niej zwra- 
ca się do Roszkowskiego.» wymówkami, że go 
bezpotrzebnie ściągano, gdyż cesarz jest dlań 
łaskaw więcej, niż zwykle, że. Bo nawet uści- 
skał, ucałował. 

Szczęśliwy Gotemykin WTACA do 


razem od wielkiego mistrza dworu, z wiado- 


i mością, że „cesarz raczył łaskawie przyjąć je- Z 


go prośbę a dymisyę”. Witte się zemścił. 


Goremykin czekał. Wiedział, że nań czas | 


przyjść musi. A. Witiego wciąż miał na myśli. 


Przyszła i przeszła - wojna rosyjsko-japońska. + 
„| Witte stał u szczytu swej karyery. Wśród li- 

| cznych swych wrogów, dwóch miał najwięk= | 
| Bzych,*Goremykina i gerierał-gubernatora pe- 


mu niędołężnemu starcowi powierzać losy Ro- 


ną posing, 8 swą postawą obwisłą, wyglądał 


Goremykin urodził się wr 1839, jako 
syn właściciela ziemskiego w gub. nowogrodze | 


przeprowadzenie wielkiej reformy uwłaszcze-. 


wówczas opiekę Pobiedonoscewa. Dzięki te- 
ministrem tychże spraw na miejsce ogólnie. 


za całą charakterystykę. Żywiołem jego jest 


"zakupu materyałów surowych, 


l ryikowych. 


Pęryża, 
a po przybyciu zaraz otrzymuje telegrami, tym. 


tersburskiego "Trópota. "Gr dw aj i śprzysiogii 
się ną niego. 


cą rewolucyi jest Witte, i że ją urządził głów- 
nie w celach antidynastycznych. Oskarżenie ło 
shać znalazło wiarę, bó w marcu 1906 roku 
Witte niespodzianie — jak ongi Goremykin=— 
otrzymał dymisyę, a na Goremykina włożona 
obowiązek rozpędzenia pierwszej Dumy. Jak 


to zrobił — sprawa zbyt jest świeża, by ja , 
r AE: | ani otwartość w wypowiedzeniu całej, chociaże 


przypominać. 
Z kolei Goremykin ustąpił I miejsca. Słoły= 


Pow iznów — czekał. Przez ten czas połra- 


fil sobie zdoby” względy wielkiego księcia Mi- 
kolaja Mikołajericza. Jemu też głównie za- 
wdzięcza powołanie swe po raz trzeci na naj 


wyższy w Rosyi urząd. Wielki książę przeko- | 
nał cesarza, że 7 Dumą niema się czego cere- | 


moniować i że tym, kto z nią najłatwiej, a 
„bez ceremonii" załatwić się półrafi, jest Go- 
remykin. 

To było główne zadanie, jakie spadio na 
Goremykiua w trzecim okresie jego przewod- 
niczenia rządowi rosyjskiemu. Jak spełnia to 
zadanie — widzimy. 

Wielki książę Mikołaj upadi. Goremykin 
tkwi jeszcze. Powiadają, że stare, spruchniałe 
drzewa najdłużej tkwią w gruncie, Powiedze- 
nieto dobrze stosuje się do „Iwana Posinegó". 


Mich reemigracyiiy. 


KE 


- W Stanach Zjednoczonych — jak wiado- 


mo — wśród wychodźców polskich, wszczęto 
ożywioną akcyę w sprawie powrotu do kraju 
ojczystego. W tym celu zawiązał się w Chica- 
„go specyalny komitet reemigracyjny. Niepo- 
dobna nie podzielać opinii tego komitetu, we- 
diug której napływ do kraju tej cząstki ludu 
polskiego, zasobnej w energię, uzdolnienie, 


pracowitość i kapital, może siać się pokaźną 


dźwignią przy odbudowie Polski. 

Wydany do rodaków amerykańskich 
kwestyońaryusz w sprawie reemigracyi brzmi, 
jak następuje: 

1) Czy zapytywany gotów jest każdej 
chwili po zakończeniu - wojny, wyjechać do. 
Polski? 

2) Do której dzielnicy Polski pragnąłby 
wyjechać? 

3) Jakiej pracy pragnie się poświęcić na 
ziemi ojczystej? (gospodarstwo na roli, rze- 
miosło, handel, praca biurowa, zawody wolne 
itd.) 

4) Jakim kapitałem rozporządza?. 
b) Jaki jest obecny jego zawód? | 


obrazuje doniosłość podjętej akeyi: 
„Polskę z gruzów, zgliszcz i popiołów 
dźwignąć, opustoszałe jej ziemie ludem za- 
ludnić i do kwitnacego stanu przywrócić, 
stworzyć przemyst rodzimy — oto nasz cell 
" Niemasz wolnej Polski bez ziemi polskiej, 
ręką chłopa polskiego zoranej i obsianej; nie- 


bez wa gospodarstwa, p M i han- 
dlu. . 


Zjednoczmy wszyscy nasze wysilki w tym 


łami, świadomi celu, na wielką rzecz się waż- 
my! Budujmy Polskę, na pustkowia. emen- 
tarne niosąc życie nowe“, 

Odezwa Polonii amerykańskiej via 
znaleźć na calym óbszarze ziem polskich, od- 
dźwięk najszerszy i poruszyć wszystkie siły do 


nym, powracającym z ża Oceanu. rodakom, 
aby, znalazłszy się tn, otrzymali od nas sku- 
teczną pomoc i porade, iżby. zaoszezędzony 
przez nich z mozołem, kapitał nie wpadł w rę- 
ce wydrwigroszów. 
~- Dodatniem zjawieniem jest fakt, że spra- 
"wą tą zaczęły. się już zajmować niektóre in- 
stytucye społeczne. ; 
Między innemi, w Tow. pracowników 
handlowych i przemysłowych w Warszawie, p. 


żalecając poparcie jej na gruncie Towarzy- 


„stwa w zupełności, wraz z interii, powołane 
go dó tej akeyi. 


„Jako kooperaty wa zawodową, Towarzy- 
stwo to powinno spółdziałać z powtacającymi 


(kooperatyw) - 
dziedzinach rzemiosł, oraz wskazywać Źródła 
jak 
ich zbytu, tudzież informować. o: popa wach 


Laracoma m" IB. 


pokojowego, gdyby. czyrórporozumienie okaza. 
Powoli, rozmaitemi drogami, 
-postarali się 0 przekonanie cesarza, że (wór. 


"wzięto w puszkarskiej stacyi doświadczalnej 


"ciśnienia powietrza przy przelatywaniu pocie 
'sków. Na podstawie tych doświadczeń stwier« 


| śnienie powietrza, spowodowane przelatywa: 


-| gów jako” kapral, takiej bowiem dosłużył. się .. 


Kwestyonatyusz rozsyłany jest przy ode- 
zwie, której zakończenie jasno i wymównie. 


masz bytu i rozwoju samodzielnego narodu ` 


kierunku, a damy naszej ojczyźnie to, eo dzi- | 
siaj najlepszego dać możemy. - Wspólnemi si- 


spółpracy w dziele odbudowy kraju po wojnie. | 
.  Bpółpraca już dziś wyrazić się powinna | 
w przygotowaniu gruntu do pracy oczekiwa- | 


Feliks Kowalewski, poruszył niedawno w ko- 
mitecie kół i zespołów ważność tej sprawy, |. 


również: 
„Tulonu, że większa część piekarzy tamtejszych - 

|z powodu różnic w cenach przerwała pracę. 
„| Ludność zaopatrywaną jest chwilowo w. > 

= S W Eo A YE 


| w „ostatnich datach niema a nime- SE 
| ru watykańskiego „Osseryatore Romano“, te- | 
„by nie zawierał jakięgoś zaprzeczenia wiado-. {> 
mości, rozsiewanych tendencyjnie z powoły- | 
„waniem się na Ojca świętego. W. ńumerza z 
| dnia 5 stycznia znajduje się zaprzeczenie, do | * 
/ tyczące pogłosek, że Ojciec św. chciałby chęt-- 
nie objąć piózydyum ewentualnego kongresu 


ło gotowość do pertraktacyi. 

01, Wobec wszystkich tych pogłosek — ple 
sze „Ossetvatore Romana* — byłoby zbytecze ; 
nem | bawienie sią w zaprzeczenia dalsze i nies- 
potrzebne polemiki. Stanęliśmy obecnie wo- 


; bee prawdziwej kampanii sekciarskiej, która.. 
| gd czasu do czasu zostaję wszczęta przeciwko. 


Kościołowi i Stolicy świętej, i przeciwko któ- 
rej nie pomogą ani. zaprzeczenia, ani szczerość 


by najgorszej prawdy. Wobec sprzysiężonego 

kłamstwa, można apelować EP da AR. 
wierzących i uosiy yeh 

Pociski a cizia Jania owiana 


Jeszcze przed a wojną przedsię 


w Neumannswalde doświadczenia, dołyczące 


dza Preuss w „Deutsche Jigerzeiiung", że cis 


niem pocisku, nie ma nawet takiej siły, jaką 
można wytworzyć przez dmuchanie ustami. 
Ustawiono pięć palących się świec i strzelana 
do nich 9,3-milimetrowymi kulami ołowianee 
mi. Wystrzelano liczne naboje i tylko dwą 
razy świecę zgaszono, a to tylko wtenczas, gdy 
nabój trafił w knot. Ustawiono też próżne tus 
łejki, do których strzelano, a które się przes 
wracały tylko wtenczas, gdy w nie trafiona, 
Skoro zaś nabój przeleciał choćby w milime» 
trowej odległości od tulejki, ona się nie przes . 
wróciła. Eksperymentatorzy kazali też przy 
zachowaniu odpowiedniej ostrożności  strze- 
lać w ten sposób, aby nabój przelatywał w ode ` 
ległości 1 do 2 centymetrów obok ich dłoe 
ni. Przytem nie uczuwali żadnego nacisku 
powietrza. 


Rozmaitości. 


a hiii 


Mi ils" kapraiem. 


Pisma czeskie denova że w bieżącym 
miesiącu powołany został do służby wojsko« 
wej były minister czeski, tajny radca, Karol 
Praszek, który przy ostatnim przeglądzie najs 
starszych roczników pospolitego ruszenia Zoe 
stał uznany za zdolnego do służby z bronią w 
ręku. Ekscelencya Praszek wstąpił do szeres - 


rangi w czasie odbywania normalnej służby, 
wojskowej, którą pełnił jako zwykły żołnierz 


| Wiadomo, że p. Praszek jest rolnikiem cze 


skim, który ukończył zaledwie szkołę normale 
ną, dzięki jednak swej pracowitości i energii 
w życiu politycznem, wybił się wkrótce na 
stanowisko przywódcy czeskiego stronnictwą 
agrarnego, które po pierwszych powszechnych. 
wyborach w r. 1907 odbytych desygnowało go 
jako męża zaufania do gabinetu bar. Becka, 
w którym zasiadał jako czeski minister -ro 
dak. Obecnie będzie też on zapewne w armii 
jedynym tajnym Ba w w ARG? RADINA: pa 


— hokillen zp jlalen r angielskim. 
Jedno z pism berlińskich podało przeń 


| kilku dniami wiadomość, że Anglicy noszą się 


z zamiarem zajęcia Achilleonu.  „Giornala 
ddtaliać pisze w tej kwestyi eo następuje: 


'Sprzymierzeńcy zawiadomili rząd grecki o po- 


wziętej. decyzyi zajęcia Achilleonu, wspania+ 
lej willi cesarza niemieckiego na Korfu, da: 
wriiej własności cesarzowej Elżbiety, aby urzę. 
dzić w nim szpital dla rannych Serbów. 2 


Zgon Franciszka Charmes. 
w Paryżu zmarł 1 Franciszek Charmes.. 


znany literat, który po śmierci Brunetieres'a 


objął po nim stanowisko kierownika literac= 
+ „Revue des deux Mondes“. 


o Poia y T skladaci mafi. 


-Z Bukaresztu donoszą do dzienników. nies: 
mieckich, że źródła nafciane w Morenie stos 


"ją w ogniu. Wiele domów oraz liczne składy =: © 
-nafty spłonęły doszczętnie. 
| na PÓL I MONA. i Ra 


do kraju w organizacyi spółek handlowych .|. 
lub wytwórczych w. różnych 


Straty obliczają | 


Strajk niaar 1 w Tulonie. 
R Züricher Tatag dowiaduje się z. | 


| Nadestano, 


peA 


go. g 


ia pomyli. 


W końcu września Pr, z. Towarzystwo. 
przemysłowców złożyło dJ. E. jeneral-guber- - 
natorowi wurszawskięmu -memoryal w spra. 
wie zarządzeń, nieodzownych dla uruchomie-: 


nia przemysłu | zabeźżpleczenia tą drogą środ- 
ków do Życia ludność. 0% 00001 

Przed świętami Bożego Narodzenia jene- 
zal - gubernalorstyo warszawskie nadesłalo 
datowaną d. Ż1 grudnia 1915 roku odpowiedź 
na rzeczony memoryal, którą Towarzystwo 
przemysłowców, że względu na treść, dotyczą- 
ca żywotnych: interesów przemysłu, komuni. 
kuje, podobnie, jak to swego czasu uczyniło z 
“samym meinoryałem.. 7 Sz 2. 

Odezwa jeneral-gubeęrnatorstwa brzmi, w 
Uumaczeniu, jak następuje: 

„W odpowiedzi -na przedstawiony jene- 


- tał-guberualorstwu memoryal, dotyczący uru- 


chomiesia przemysłu i rzemiosł oraz pozosta- 
jącego z nim w związku wyżywienia ludno- 
ści, oświadcza się co nasiępuje: 

1. Nie można było sprawdzić, na zasadzie 
jakich Źródeł obliczoną -zostala na 1 milion 
liczba osób, zajętych w fabrykach, górnictwie, 
przemyśle budowlanym i rzemiosłach *). We- 
dług danych, będących w dyspozycyi jeneral- 
guberuatorstwa, liczba zatrudnionych robotni- 
ków wynosiła przed wojną 550,000. Wskutek 
nobilizacył i ewakuacyi do Rosyi, liczba ta 
musiała zmniejszyć się conajmniej o jedną 
trzecią. Z tej liczby robotnicy, zajęci wówczas 
w górnictwie, obecnie są 
Wiadomo jest także, że np. w Łodzi w wielu 
fabrykach wciąż jeszcze pracuje się po 3 dni 
w tygodniu, a nadto okazało się możliwem u- 
ruchomić rozmaite fabryki, jak np. fabrykę 


Strem, fabryki drutu kolczastego i wiele in-- 


nych, powierzając im dostawy dla armii. Oso- 
by, zatrudnione -w rzemiosłach, pracuja po 


„większe jak dawniej, nie może być 
„więc. mo , żeby podana wysoka liez- 


„rodzinami pozostawała bez 
| robotników, pozostających 
awie, wynosi według oce- 
ieyt 20 — 80.000. Najsku- 
lem dostarczenia pracy ro- 
m- niedostatek, byloby sta- 
anie ich do przemysłu nie- 


osobność zyskównego ża- 


iemiec do domu nadesłali. 
inógiby także przyczynić się 


0 bowiem, że labrykanci łódzcy 
lone od sekwestru materyaly. su- 
o wyrobi. fabrykatów gotowych, 
eresie robotników nastapić miało, 
u półlabrykatów, gdyż to wyda- 
zyskówniejsze. : 


Surowe z kraju, jak cukrownie, 
| tartaki, fabryki cementu, 
ine, cegielnie, oraz fabryki kleju 


czba osób zatrudnionych w przemy» 
;słach wynosiła 688,866. 


ę Osób, Żyjących normalnie z pracy w 
Jzemlosłach — 688,040. (Uwaga Tow. 


ców). 


agedya w 5 częściach, 


ma 


sękniejs 


CL BROUE RES: EBEL 


w Skterniewisazh 


iirwitarstwa wsugdząca, 


“potrzebnych dla podlrzymania ruchu, dopóki 
metale te można uzyskiwać inna drogą. Po- 
zostawiono nadto całemu szeregowi fabryk 


„rządu wojenego, przez inne metale. 


już zatrudnieni. © 


ga decyzyi jeueral - gubernatorstwa. Polega 


bec panujacego braku sił. 


Łodzi wypłaciło w: cią- | 
maniu otrąb następnie jako mąka do Polski 


udnienią własnych robotników, 


zy innych fabryk, to obecnie Dbe- 
ie wszystkie fabryki, otrzymujące 


! Powiększając ` 
2, procs stosownie do ogólnego przy- 


mommu W roll głównaj EC: 


Przyjmuje wszetkia zamówienia © Zakres 


Ceny umiarkowane. 


| mydła. “Również : fabryki papierosów, - gar- | 
| barnie i fabryki chemiezne będą mogły: wy- 
-twórczość swą częściowo podtrzymać, gdyż po- 


pyt na tego rodzaju wyroby-istnieje. 


"Wobec jednak- odcięcia przez -Anglię 


Francyę, Włochy i Rosyę dowozu wszystkich 


< Fmateryałów surowych, nie można ułatwić ich 
otrzymywania fabrykóm, potrzebującym su- 


roweów zagraniczaych. 0 - 


(2. Za główną zasadę przy wykonania. 
"zarządzonego sekwestru przyjęto, że musi być 
dostarczone wszystko to, co jest potrzebne dla. 
(Niemiec do fabrykacył  materyałów 
| nych, odzieży, uzbrojenia it. p. O ile potrze-. 


wojen- 


ba ta nie jest pilną, albo taż jest tylko cze- 
ściową, możną przemysłowi pozostawić nara- 


zie pewne ilości materyałów surowych i ze- 
zwolić na dalsza fabrykacyę w ograniczonych 


rozmiarach. Tak też dotychczas w szeregu 
wypadków postąpiono, a w. szczególności zwa- 
tano na to, żeby w fabrykach, będących w ru- 
chu, nie usuwać części metalowych z maszyn, 


czas, kouleczny dla „zastąpienia w maszynach 
I przewodach metalów, potrzebnych ' dla za- 
Nadto 
sprowadzono z Niemiec dostateczne ilości ma- 
teryałów pomocniczych, w szczególności sma- 
rów, w celu zastąpieńia materyałów cenniej. 
szych, potrzebnych dla celów armii, 

W. końcu jenerał-gubernatorstwo ograni- 
czyło sekwestr do materyałów, ` potrzebnych 
dła zarządu wojennego i odmawiało zasadni- 
czo prośbom o sekwestr, jeżeli chodziło o u- 
zyskanie dla wytwórczości. prywatnej towa- 
rów, których brak w Niemczech obecnie od- 
czuwać się daje. Tego rodzaju żądania zwra- 
cano na drogę zakupu. 

Również przy sekwestrowaniu materya- 
łów surowych dla potrzeb armii jenerał-gu- 
bernatorstwo działało w tym kierunku, żeby, 
ò ile można, maleryaly te były zakupywane w 
drodze dobrowolnej, chociaż nie po cenach 
niepomiernie wygórowanych wskutek wojny. 
W ten sposób przemysł polski w ostatnich 
czasach otrzymał bardzo znaczne sumy. 

8. Wysokość stawek celnych nie podle- 


ona na umowie między rządami niemieckim 
i austryacko - węgierskim i podczas wojny 
nie može być zmieniona. Obecne nizkie staw- 


ki znajdują swe usprawiedliwienie w lem, że 


zastosowane przez rząd rosyjski wysokie cła 
mialy na celu przywóz z Niemiec, o ile można 
najwięcej utrudnić. | | 


Co się zreszta tyczy wyrażonych obaw. o 


eaa a ań ana „coal Wywóz zboża z Polski, a mianowicie, że %bo-. 
ie], jak 440.000 ma- |," Aa > = 202 


szych. robotników, którzy | 


że będzie w Niemczech mielone, a po zatrzy- 


zwracane, to obawy te są błędne.  Wytwór- 
czość zboża w Polsce w r. 1915 była tak mała, 
że o wywozie mowy być nie może. ek 

Taryfy kolejowe również nie podlegają 
wpływowi. jenerał-gubernatorstwa i w tym 
względzie -takí 
przed końcem. wojny. 

W zakończeniu jenerał - gubernatorstwo 


wypowiada opinię, że uważa za błędne, a dla. 


przemysłu za szkodliwe wszelkie usiłowania, 
mające na celu uruchomienie przemysłu pod- 
czas wojny i przed przywróceniem swobody 
handlu i kamunikacyi, zanim nie ujawni się 
odpowiedni popyt na wyrob,. Jest ono ra- 
czej zdania, ġe przywrócenie Go życia prze- 
mysłu i rozwiązanie nieodiączuych od lego 
pytań należy pozostawić rozwojowi warun- 
ków wojennych, politycznych i gospodarczych 
i że Żadna ingerencya wladzy narazie miejsca 
mieć nie powiuna” © 5 


wm. pa 


'plszący biegle na 


nie można myśleć 6 zmianie 


O RE O A EO EE RO WE EA OE O EEE ANN 
= * 


{go Akce. Tow. Pożyczkowego na 


- | Przejazd Mel, 


dpe niemiecku potrzebny od 1 jas 
o tege.. Zgłoszenia z podaniem waruńków 
„ pod „Sienograf* w administracyi dziennika 
BO 14, Godzina Polski”. 


Zniżka ce mięsa w całej Anstrgi 


| merania. 


- Urzędowy dziennik namieśtnictwa eze- 


skiego zaznacza, iż w całej Austryi nastąpiła - 


ostainiemi dniami znaczna zniżka eca mięsa, 


głównie zaś wieprzowiny, pomimo że dowóz 


jednocześnie się nie zwiększył. Zniżka cen 
zostałą spowodowana zmniejszonym popytam 
mięsa wszelkich gatunków. Szerokie kola lud- 
ności w Austrył przeprowadzają od pewnego 
czasu z powedu wysokich een pewien rodzaj 
bojkotu mięsa. > | 


kwity rokwizycyjke rospiekie. 


zm mi 


różnego rodzaju: kwitów rekwizycyjnych Wwy- 


danych przez władze rosyjskie, kwity wyda. . 
ne za zniszczone zboże i wególe ziemiepiedy, 
jako wydawane na mocy rozporządzenia gió- 


„wnodowodzącego armiami  półsecae-zachod- 
niego frontu, przedstawiają nalożneść najru- 
pełniej realną. Twierdzenia to epiera się na 
następujących. danych: 1) władze wejskewe, 
decydujące w tych sprawach, przyzeały bez- 
sprzeczną i absolutną wartość tych kwitów; 
2) jedna ezwarta należności z tych kwitów 
została już we większości przypadków zapla- 
cona' ziemianom, tem samem wiadze uzsały 
kwiiy takie, jako obligi obowiązujące de pla- 
cenia bezwzględnie w całości i'8) niektórych 
z ziemian w całośsi przed ewaknacyą kwity 
były zapłacone. Posiadający zatem takie kwi- 
ty wieni uważać je za gotówkę, która eczy- 
wiście pe wojnie w całości powinna Być wy- 
"piasona”. "230" s: 


banknoty. 


ść 
DRZĄSAZONO 
Izba handlowa w Berlinie, instytucya u- 
rzędowa przy ministeryum pruskiem, wydała 
okólnikowe rozporządzenie w sprawie przyj. 
mowania rosyjskich pieniędzy papierowych, 


zniszczonych, lub naddartych. W braku dro- 
bnej monety i niemożności wymiany  ueeko-- 


dzonych  baaknotów na inne — megę być 
przyjmowane przy wypłatach — według wy- 
jaśnienia izby kandlowej uszkodzone nieco, 
lub naddarte banknoty rosyjskie, z wyjątkieu 
zupełnie zniszczónych lub podartych. 
Urnohomienie ckkrowni.  - 


maraen ion 


Bydgoskiej, w pobliżu stacyi Pniewo, ma być 
uruchomiona na najbliższą kampanię. 


PENTA 


Trożyzma miga w Barmawi. 


W cechu rzeźników poruszone sprawę 
obecnej niepomiernej drożyzny mięsa. Zda- 
niem fachowców, nawet w obecnym 
sprawy mięsnej, przy uwzględnieniu rudno 
ści dostawy, ceny te powinny być nišsse. 
Cech postanowił przez delegatów sweich 
wystąpić z interpelacya do Zarządu miejskie- 
go, jakie stanowisko zająć zamierza wobec 
drożyzny mięsa, oraz jak się zachowa wobes 


rozstrzyganej obecnie przez władze sprawy | 


wprowadzenia monopolu mięsnego 


z ły mana ş 


Sil Baak pakina, 


IDA 


Stan rachunków rosyjskiego Banku państwa. ; 
Ogioszony na dz. 6 b. m. bilans rosyjskiego i 


Banku państwa zawiera pozycye następujące: 
| 6I 


; Stan czynny: 209 XII 
Zapas zlota ` 16118 16117 
Złoto za granicą 459.1 270.0 i 
Moneta srebrna i bilon 88.5 36.7 
Weksle i inne zobowiązania 380.9 392.8 
Krótkoterm. żobowiąz. skarbu 5858.6 8244.5 


Gorsety 

znanej markt „enoma“, piękne, 
długotrwałe, a niedrogie, gotowe 
i obstalunkowe. — Główna 17 
blisko Piotrkowskiej. 

i 
| 


scie Ne 60). 
Potrzebny lekki wózek ręcz- 
my w dobiym stanie. Oferty pog 
„Wózek w administracyi „Uodzi- 
ny Polski“, Warszawa Chmielna 
Na 10. 0o 


p. 


z urzędu. 


aTa ETE a 


Poszukiwany pokój ume- 
klowany w Srósmiesciu. Uierty 
w ańnunistracyi „Godziny Polski” 

4 è 


t 


pod. „D. K. 


| Tapinął dowód Warszawskie 
| ruchomości. Warszaw: 
za Na 254292. 


4 z3agiaw 


maszynie po polsku 


LA 


Kuryer Warszawski” isze: „Wśród 
„35 4 33 


Cukrownia Ostrowy przy linii kolejowej . 


stanie | 


.Peżyczki na papiery procent. 640.1 662.9 
». na towary 112.2 112.8 
» wydane przedsięb. 82 
drobnego kredytu 75.2 77.8 
* wydane gosp. rolnym 22.1 22.4 
>» © przemyslowe 9.9 {80.8 
Kależneśś u oddziałów Banka 242.3 8124 
Stan bierny: i 
Banknoty w obiegu 5493.4 5364. 
Kapilał zakładowy Banku 55.0 55.0 
Wkłady 23.6 28.7 
Rachunki bieżące skarbu państ,- 2028 8041 
Rachunki bieżące różnych osób _ 918.3 849.9 


- Bowóć żywności do Warszawy. 


> OE A ra u miasta w okresia 

o grudnia r. otrzymała następuja 
ilości ładunków kolejowych: : kons 

„, masła wagonów 7 — 75,380 kig. 

świee wag. 2 — 20,000 klg. 

 Bledzi wag. 17 — 253,870 kig. 

kawy wag. 6 — 78,027 klg. 

fasoli wag. 12 — 131,604 kig. 

herbaty wag. 6 — 56212 i trzy czwarte kig 

soli wag. 14 — 175,480 klg, = 

eukru wag. 65 — 899,334,60 klg. 

kakao wag. 1 — 11,000 kig. 

ryb wag. 9 — 108,02 kig. a 

pieprzu wag. 1 — 8,838 kig. 

eapalek wag. 1 — 8,500 kig. 

mięsa mrożonego wag. 4 — 37,028 klg. 

mąki żytniej wag. 162 — 2,812,265 klg. 

mąki pszennej wag. 20 — 278,904 kig. 

mąki kartoflanej wag. 41 — 525,017 kig. 

płatków kartoflanych wag. 14 — 112,542 kig. 


gsanskiego targu hurtowego warzywnego, 
w dniu 10 stycznia 1916 r. 


Brukiew korzec (6-cio pud.) rb. 4.50 do 5.50, 
Bulwa pud —.60 do —:90 kop.; Buraki korzec 6-cie 
pud) rb. 8.60 do 4.80; Cebula pud rb.2.75 do 4.20; 
Chrzan pud rb. 8.50 do 7.—, pęczek 20 do 45 kop; 
Dynia sztuka —.80 do —.60 kop.; Jarmuż kosz (20- 
to f.) rb. —.60 do 1.—; Kalafiory wyb. I-szy kopa 


rb. 10.— do 12.—; Kalafiory wyb. II-gi kopa 120 


do 1.60; Kapusta biała pud rb. 1.— do 1.50, kopa 
rb. 12.— go 14.—; Kapusta bruksel. czyszcz. pud 
rb. 8.— do 450; Kapusta czerwona kopa rb. 2.78 
do 6.—; Kapusta włoska kopa rb. 2.40 do 8.—; 
Marchew korzec (6-cio pud.) rb. 4.80-do 8.—; Pa- 
sternak korzec (6-cio pud.) rb. 8.60 do 4.—; Pie 
truszka korz. krót. pud. rb. —.60 do 150; Pory 
kopa pęczków rb. 2.70 do 4.50; Roszponka kosa 
(20-to f.) rb. 2.— do 8.50; Rzodkiew pud rb. —-.60 
do —.75; Sałata kopa główek rb. 1.— do 1.50; Se- 
lery kopa szt. rb. —.60 do 1.80; Szezaw kosz (20-ta 
1.) rb. 2.40 do 8.70; Szpinak kosz (20-to f.) rb. —.70 
2 af Ziemniaki korzec (6-cio ad) rb. 5 


7 targów lubelskiek. 


Ceny produktów w Lublinie znacznie poszły 
w górę. Kwarta mleka kosztuje 20 do 25 kop., funt 
masła 1 rb. 50 kop. do 2 rb. jaja po 6 — 9 kop. 
funt mąki pszennej 25 kop. funt ryb żywych 1 rh 
20 kop., wołowiny 60 do 70 kop., wieprzowiny 75 
kop., cielęciny 50 kop., słoniny 1 rb. 50 kop, kieł: 
basy 95 kop.,:kaszy gryczanej 25 kop., chleb pytlo: 
wy 45 kop. za bochenek dwuiuntowy, kopa kapusty 
8 de 9 rb. kartofle 8 rb. korzec. 


„ROPA Wy 


Giełda warszawska. 


Notowania prywatne z dn. 11 stycznia. 
6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1915 r.. 


! ofiarowano 101,25, załatwiano 100,75. 


b-procenłowe listy zastawne m. Warszawy: żę: 
dano 92,35, ofiarowano 91,55, załatwiano 92,10. 
4 i pół proe. listy zastawne m. Warszawy: ła 


+ dano 86,25, ofiarowano 85,50. 


4 i pół proc. listy zastawne Ziemsk.: żądane 


| 06,50, ofiarowano 95,80. 


4-procentowe listy zastawne ziemskie: żądana 
86,25, oliarowano. 85,50. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
DRA izaki Wydawnałetwa polskie, A. NAPIERAŁIK 


= 


| U. ZAWIŁOWÓKĆ. 


Prezydent m. stoł. Warszawy, jako przewodniczący do spraw 
„Fundacyi imienia Karoliny i Janusza małżonków Rostworowskich 
la ubogich niewidomych“, wzywa osoby, pragnące ubiegać się o 
wsparcie z tej fundacyi, aby w najbliższym czasie wniosły podania 
do Sekcji Szpitalnictwa i Dobroczynności Publicznej (Krak.-Przedmie- 


Przed złożeniem tych prośb kandydaci poddać się wini ogłę: 
zinom lekarskim w Warszawskim Instytucie Oftalmicznym imienia 
książąt Lubomirskick (ul. Smolna Na 8), przyczem świadectwa o sta- 
mie ich wzroku będą dostarczone Komitetowi przez tenże Instytut 


Podania złożone w poprzednich terminach przez eseby, któ: 
rym mie Wyznaczono wsparć, obecnie rozpatrywane nie badą. , 
j Pierwszeństwo de otrzymania wsparć służy tylke esobom ocies 
mmiałym zamieszkałym w Królestwie Po'skiem, z pomiędzy których 
pierwszeństwo mają mieszkańcy m. Warszawy: zupełnie biedni przed 
mającymi jakiekolwiek środki utrzymania; nieuleczalni przed uleczal- 
nymi; starsi wiekiem przed młodszymi; osoby rzymsko-katolickiego 
wyznania przed osobami innych wyznań. 


Pk gów "e 


4 a raz pociągów sacbowychi na liniach  wokjwieh na. zachód | od wisły, a > > 


ważny ad E Grudnia 1915 roku: 


a | est przez pódtreś' eife minnt, a 
Godziny ođejsoia 1 przyjścia pociągów są oznaczone odług czasu śródnio-aarop Czas od godz, 6.00 wiecz. do godz 5 39 rano oznaczony J > 
Na pociąsi Joa 1 przyjścia posła sa pD“ ea owani są tylko poddani niemieccy i austryacko-wągierscy, przyciem za Przejaża w tych pociągach polieiana A 
- Jest, opłata dodatkową. AA 
- Pociągami pośpiesznymi A s ae e jest O p nie. jest pon um opłata dodatkowa. | 
W mpociązgąch pośniesznych ..D* kursuje i 8-cia k asa, a we wszystkich poz statych tylko 8 cia Klasa  - ę 
Onłata ZA 3k P pobioraną pe; po 8 fen. od kilometra i osoby, Dzieci od lat 5 da 10 Pa połową ceny. Za add, bagaż płaci się po 2 merki od 1 sztukt, 
bez, wk na odległość. | s | | 
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